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tzą znieść Min. Zdrowia. 


Lwów, 17. lutego. 

Na mosiedzeniu Seimu w dniu 
?. utego br. zapadła na wniosek P. 
5. L. uchwała, wzywające Rząd do 
przedłożenia w ciągu 15 dni projek- 
tu ustawy w sprawie zniesienia Mi. 
nisterstwą Zdrow*a pubłicznego. U- 
chwała ta przesądza z góry, żę Mi- 
nisterstwo Zdrowia P. znieść nale- 
ży. A powzięto ją doraźnie, prawie 
bez żadnej dyskusji, na zawołanie 
któregoś z posłów, nie poparte rze- 
czowemi argumentami, powzięto ią 
sposobem wieców agitacyjnych, któ 
re ite rozstrząsają sprawy, nie wni- 
kaitą w istotę rzeczy, nie ruziważają 
danych za i przeciw  wnioskowi, 
jecz uclrwalają rezolucje w makio- 
nioślejszych zagadnieniach pod 
wpływem  chwiiowych nastrojów. 
Od cała parlatnkntarnego, szanują- 
cego swą godność,  traktującego 
sprawy pilbłiczne poważnie į roz- 
iropnie, możnaby żądać więcej roz- 
wagi i statku, niż od przygodiego 
zebrania wiecowrników, którzy na 
poczekaniu decydują i rozstrzygają 
najtrudrńcisze nawet zagadnienia. 

Czy Ministerstwo Zdrowia P. 
jest w Polsce putrzebnem lub na- 
wet komecznem, © tem różne mo- 
gą być zdania. Ale to chyba nie 
ulega wątpliwości, że w tej sprawi 
wieioe wążnei dla adraimistracji M 
sitarnej i dla postępu sanitarnego, 
pierwszy głos należy Się rzeczo- 
znawoon, zatem instytucjom zawo- 
dowym i naukowymi lekarskin, a 
więc Akademgi lekarskiei, Wydzia- 
łom lekarskim Uniwersytetów, Pań- 
stwowei Radzie Zdrowia, lzbom i 
Tawarzystwom lekarskim,  wresz- 
cie, nie na ostatniem miejscu, WY- 
bitnym administracyjnym urzędni- 
kom sanitarnym, którzy z wielolef- 
niego doświadczenia znają nalepiej 
wymogi sprężystej i pożytecznej dła 
kraġu służby sanitarnej. Dopiero po 
wysłuchaniu i rozrważeniu zdania 
tych kół fachowych mażnaby sobie 
zdać dokładnie sprawę, czy naczel- 
na Wiładza sanitarna w Połsce wy- 
maga zmian organizacyjnych i ja- 
„kich? 

Na razie stwierdzić można i na- 
„leży. że w ciągu sześcioletniej pra- 
cy połskie Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego zaznaczyło się chłub- 
me zarówno w zakresie inicjatywy 


ustswodawczej, jak i w mozoktem 
organizowaniu służby zdrowia w 


warunkach najcięższych. _ Działal- 
ność Ministerstwa była planowa, 0- 
garniała najszersze horyzonty po- 
trzefb społecznych i narodowych, 
sięgała w daleką przyszłość naro- 
„du. Owocem jej iest przedewszyst- 
ddem gotowa już prawie budowa 


Warjagki projekt pośromi sowie 


Giówna role odegra armia polska pod 


wodze... Mike 


tała Mikołaiewicza. 


Czarnoseciniec Marków ofiarowuje za to Polsce — Prusy 
Wschodnie. 


łTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. (M). Przewodniczą- 
cy „maiwyższej rady pakia 
rosyjskich organizacji monarchisty- | 
cznych“, b. posėł do Dumy Mar. 
kow, oświadczy dziennikārzom 
zagr., że monarchiści rosyjscy zme- 
nili abecnie swoją orientację. 

Markow zaznaczył, że pod kie- 
rumkiem Franci ma być utworzona 
koalicja wojskowa dła pogromu Ro- 
się sowieckiej. Kierownictwo woj- 
skowe tej akcji obejmie Polska, Do 
akch przystąpić mają nadto pań- 
stwa bałtyckie, Czechosłowacja, Ru. 
umia, Jugosławia i ewentuałnie Li- 
twa. Naczelne dowódatwo nad 
zrzeszonemi armiami wymienionych 
państw obeimie b. wielki książe ro- 
syjski Mikołaj Mikołajewicz. Do ak- 
cii zbrojnej przeciwko  sowietom 
wciągnięteby zostały również reszt- 
ki anuji Wrangla, oraz Świeżo za- 
ciągnięci ochodnicy. 

Przez okupacię zagiębia Ruhry i 
przerwanie konmmnikach pomiędzy 


własnego, polskiego 
stwa sanitarnego, opartego na fun- 
damencie prawdziwie demekratycz- 
nyal zasad, wwzęlędniającego Wy- 
mogi życiowe majszerszych imas H- 
dowych i znrierzaijącego do skrze- 
pienia podupadłej wskutek wojny 
teżyzny narodi. 

Wśród wstrząśiień wojennych, 
kiedy wszystko się wokól rozpada- 
ło, Ministerstwo Zdrowia umiało 
zorganizować vt kresów wschodzich 
skuteczną obronę przeciw mwazi 
wielkich epkternii od Wschodu. któ- 
re straszłiwie Spustoszyły sąsiednia 
Balszewię. Jeszcze w roku ubie- 
głym cowe zarządzenia Minister- 
stwa tego uchroniły nas od wiar- 
gnięca do Polski epidenni cholery, 
która mogła azdziesiątkować ludność 
i która zagrażała a i nadal zagrażać 
będzie całej Europie. Za tę pracę u- 
zyskało teź Móisiersrwo Zdrowia 
uznane Europy da Polski, iako 
dzieńne' strażniczki przeciw nawaie 
panderań od granic wschudnich. 

Na arenie między latudowej dzie- 
ki Ministerstwu Zdrowia Polska zdo 
była sobie w zakresie sanitarnym 
głos bardzo poważny, jak świadczą 
o tem protokoły międzynarodowe- 
go Urzędu Hicjeny Pubłcznej i Li- 
gi Narodów. 

Tyłko we własnej Oiczyźnie Mi- 
nisterstwo nie doczekaro Się uzia- 
p aka. Przeciwnie co pewiei czas sly- 


Po RZECE G oO O _ M a U 


ustawodaw- 4 chać w 


Niemcami pałudniowemi i północne- 
mi, Francia będzie trzymała w sza- 
chu Niemcy, W nagrodę za swą pou 


; moc, Polska otrzyma Prusy Wsch, 


Pozatem utworzone zastang wieza- 
łeżne repubitiki: Nadrenia, Sakso- 
nja, Badenja itp. Pożądanem jest, 


aby do akcji przystąpiła także Bar- 
warja. Markow nadmienił, że otrzy. 
mał już na cele agitacyjne w tym 
względzie bardzo duże sumy pie- 
niężne. z 
Wiedomonnowyższa, podana w 
formie telegramu przez dzienniki 


| uietnieckie, est w szczegółach doty- 


czączch Polski całkowicie z -palca 
wyssana, choć wagule takóc trakto- 
wać ją trzeba hinurystycznie. 
Wprost śmiesznem hiż jest przypu- 
szczenie, aby amnmia polska biorąc u- 
dzy w akcji przeciw sowietom, 
mogla stać pod dowództwem b. 
wielkiego księcia Mikołaja Mikołaję- 
wiczą. 


. 


"Sejmie okrzyk wiecowy: 
znieść Ministerstwo Zdrowia! 
Zmieść? Ale dlaczego? Czy ne 
są tu czynne  podszepty starego, 
zapleśnialego biurokratyzmu austria 
ckiego, pokułuiącego jeszcze w du- 
szach najbliższych doradców P. S. 
L., a nie mogącego ścierpieć, by w 
dziedzinie spraw fachowych kie- 


„bliższym czasie 


rowmichwo dzierżył fachowcy, a nie 
pra wrecy-biunokraci? 
f rzecz dzrwna, że te pudszepty 


znajdują posłuch  najchętnietszy w 
P. S. Ł, lakkorwiek właśrie mte- 
res żywotny mas włościańskich 
wymaga, aby o sprawach zdrowot- 
ności publicznej decydowali facho- 
wi znawcy % aby w tych sprawacł 
kierownictwo į odpowiedzialność fa 
chowych znawców był$ bezpośrid- 
nie, bo tylko w ten sposób da sie 
osiągnąć największą sprężystość 
służby sanitarno, a gdy sie Mini 
sterstwo Zdrowia zredukwe do zná- 
czenia Departamentu w iimmem. nie- 
fachowem Ministerstwie, zamrze 


„duch inicjatywy fachowe i cała ad 


imanistracja sanitarna stanie się cię 
żŻką i bezduszna z ogromna szkoda 
dla Państwa Langg gipva; 


Życie par piementame. 


KONWENT SENJOROW. + ROZ- 
PATRYWANIE PISMA PREMJERA 
DO MARSZ, RATAJA. 

Przed otwarciem wczorajszego 
posiedzenia Seinu zwołał Marsza- 
lek Konwent seniorów, na którym 


rozważano Sprawę prowadzenia o- 
brad iad regulaminem sejmowym. 


Pozateni uchwalono zwołać w naj- 
Komisię konstytu. 
cyjną dla rozpatrzeria pisma Pre- 
zesa Ministrów zen. Sikorskiego. o- 
mawiającego stosunek Rządu do 
Sejmu. Projektowane przez niektóre 
stronnictwa zmiany systemu prowa- 
dzenia prac sejmowych w tym kic- 
iunku, aby wrócić do systeanu Seji- 
mu Ustawodawczego. odrzucono 
Pozatem `p. Marszałek poruszył 
sprawę zwiększenia  "sprawiosci 
prac komisji. 


W obronie Ministerstwa Zdrowia. 


Protest Uniwersytetu warszawskiego. 
karskiego Uniwersytetu lwowskiego. 
Nieobliczalne szkody dla społe-, 


Gowarzqstwa Lekarskiego. 


Protest Wydziału Lee 
Protest i przestroga 


czeństwa i Państwa, a zwłaszcza dla Województw kresowych! 
wrazie wykonania uchwały Sejmu, 


Przeciw zamierzonemm zniesie- 
piu Mimsterstwa Zdrowia wniósł U- 
nwersytet warszawski energiczny 
protest na ręce Prezydenta Mini- 
strów. 

Niezależnie od wystąpienia Uni- 
wersytetu warszawskiego rozpatry- 
wał tę sprawę w dniu 15. kutega 
Wydział lekarski Umrwersytetu J. 
K. we Lwowie i wysłał telegramy 
w oabronię Ministerstwa Zdrowia du 
Prezydenta Ministrów, Marszałka 
Sejmu. Marszałka Senatu. 

Następnego dnia  rcferował tę 
rzecz na płenarnem posiedzeniu 
twowskiego Towarzystwa lekarskie 


go Prez. Nowicki w obszernym wy- 
wodzie, w którym na podstawie o- 
trzymanych mformac podniósł mię 
dzy imemi, że zniesienie Minister- 
stwa Zdrowia spowoduje Ligę „Na- 
rodów do przeniesienia bmi miedzy- 
nar. kardormu samit. z naszych kre- 
sów wschodnich na zachodnią. gra- 
nice Polski, wskutek czego spadnie 
na Polske nie tylko kięska epide- 
my, ale także uciążliwe wrudmienie 
w komnunikach z Zachodem i pola- 
czone z tem obrzymie szkody eko- 
nomiczne, Po dłuższej dyskusk u 
crwałoro jednomyślnie protest prze 
dw zamiarowi zniesienia Mimiste-- 


! 


sewa Zdrowia i przeciw- pominięciu 
iw tej sprawie opiwi znawców ia- 
chowych i wysłano telegramy do 
„Prezydenta Ministrów, Marszałka 
Seimu, Marszałka Senatu i do 
"wszystkich posłów miasta Lwowa. 

W chwili gdy oddaremy do dru- 
„ku nniejsze sprawozdanie, obraduje 
„Komisja, wyłoniona z twowskiego 


„Towarzystwa Lekarskiego, która w | 


uzupełnieniu wysłanych tełegramów 
"ma opracować obszerniejszy memo- 
rjal. 

Jak tedy widać z powyższych 
faktów, akcja przybiera szersze roz 
mary i wstępuie na iedynie wtaści- 
wą drogę wypowiedzenia Się czym- 
ników fachowych, które podnoszą 
poważny głos przestrogi pod adre- 
sem Rządu i Sejmu. 

Protesty najwyższych polskich 
uczelni i towarzystw ` lekarsksch 
zwracają Się nie tylko przeciw znie- 
‚sienu Ministerstwa Zdrowia,. które 
irważają w Połsce za niezbędne, ale 
także przeciw wiecoowemu załatwia. 
miu  naidonioślejszych zagadnień w 
Seimie Polskim. 

Sejm teñ, który posiada o wiele 
większy zastęp inteligencji, wź Sejm 
tstawodawczy minionego okresu, nie 
umiał niestety wznieść się na wyż- 
'Szy poziom obradowania, lecz ule- 
ga równie latwo chwilowym wpły- 
(„wom oratorów, nieopatrznych, któ- 
rzy okazują nietajoną odrazę do in- 
łteigenci, mauki i doświadczenia, 
właściwą agitatorom wiecowym. 

Tak było przy uchwalaniu usta- 
wy o Trybunale Stanu, kiedy skre- 
ślono z projektu warunek ukończe- 
nia studiów prawniczych dla człon- 
ków tęgo Sadu. tak było. przy. u- 
chwalpnfu zniesienia  Minkterstwd 
Zdrowia i przy imnych sposobmos 
ściach. 

Opinia publiczna "msi czurwać 
mad tego rodzaju zboczenami Sej- 
mu, podkreślać je i nalężycie oce- 
wiać, jeżeli Państwo Polskie nie ma 
się stać nowoczesną Abderą naro- 
dów, hib polską bolszewią, postę- 
puiąca w myśl hasła „dołoj gramo- 
tuyje!" 


| AJ U 


S 


„GAZETA LWOWSKA” 


z dmia 18. lutego 1923. 


Prawa Polski w kiajgedcie zadwareniowa e. 


Czy tylko Litwa kowieńska zechce je przestrzegać? 


Paryż, (PAT.) Konferencja am- 
basadorów otrzymała depeszę z 
Kłapedy o ustąpienu rządu rewolu- 
cymego i przejęciu władzy przez 
nowy rząd, uznany przez sojuszni- 


ków. Powstańcy rozpoczeli ewakua. 


cję terytorium, które zajęły natych= 


{ miast oddziały sojusznicze. 


nowila ptzyznać Litwie zwierzchni. 
ctwo rad terytorium Kłajpedy, sta- 
wiając jednocześnie pewne warunki 
dotyczące ustanowiera autonomii i 
organizact tranzytu morskiego i rze 
cznego, mając a względzie intere- 
sy obszarów Zarówno polskich jak 
i litewskich, dla których Klajpeda 


Koniarencja ambasadorów posta- | jest wyjściem ha morze, 


Rumunja odda Sowietom cześć. Besarchi? 


Chce w ten sposób zapewnić sobie bezpieczeń- 
stwo od Wschodu. 


Bukareszt. (AW.) „Politica do- 
noci, że rząd rumuński zawarł o- 
statnio układ z Rosją, na mocy któ- 
rego Rurmmmia, by zabezpieczyć so- 
bie pokój z sowietami, odda im 
część Bessarabji, 


Polska a Litwa. 


Stanowisko Rządu w sprawie Kłaj- 
pedy. — Nasze granice wschoduie. 


Na posiedzeniu senackiej Komisii 
spraw zagr. udzielał Minister spraw 
zagranicznych wyjaśnień co do obe- 
onago stanu sprawy kłajpedzkiej i 
zajmowana. przęz Polske przyzna. 
nej jej części pasa neutrałnego. Mi- 
nister stwierdził, że stara się o to, 
aby przy rozstrzygnięciu sprawy 
kłajpedzkiej, interesy polskie nie 20- 
stały przeoczone przez wiełkie mo- 
carstwa sprzymierzone i aby przez 
to nie zostały na szwamk narażone 
interesy ogólnego pokoju, na którym 
zależy zarówno Polsce, jak i mocar- 
stwom zachodnim. 

Sen. Wystouch podkreślił krzyw- 


dę, m] cres Polska "r de- 


Sprawą tą zająć się ma nafbliż- 
sza konferencia ministrów Małe} En- 
tenty w Bukareszcie. 

Drugim ważnym punktem obra- 
dującej konferenc ma być rozbro- 
ienie Węgier. 


cyzię Rady Ligi Narodów w sprawie 


„ograniczenia pasa neutrałnego, a na- 


stępnie konieczność ustalenia spra. 
wiedłiwych į ostatecznych granic 
między Litwą a Polską. 

Sen. Buzek podniósł konieczność 
załatwienia przez wielkie macar- 
stwa sprzymierzone Sprawy na- 
szych granie wschodnich. 

"Min "Skrzyński w odpowiedzą 
wyraził zdanie; że co do sprawy pad 
sa neutralnego, Komisja senacka be- 
dzie mogła otrzymać odpowiednie 
wyjaśnienia od delegata polskiego 
przy Lidze Nar. p. Askenazego. któ- 
rego też postanowiono zaprosić na 
jedno z najbliższych posiedzeń. 
Pozatetu postawiła komisja na po- 
rządku dziemiym tego posiedzenia 
sprawę Gdańska i pertraktacji pol- 
sko_niemieckicii. 


-ralno-oświatowe 


pacz 


Le spraw. ruskich. 


„O wschodnie granice”. „Uni- 
wersytet ukraiński we Lwowie*. 


Lwów, 17. litego. 
Niefortunna i prowakijgąca mowa 
p. lmckiewicza w Sejmie, a doty- 
cząca prawno-państwowezo stano 
wiska: Wschadniei Małopolski, dała 
sposobność „Hrom. Wistnykowi* do 
„zasadniczego“ omawiania tego pro- 
biermi w sposób dotychczas prakty- 
kawany, ani na jotę nie odbiegatący 
od używanego stale w zakresie tego 
tematu szablonu. Kończy terz miecie- 
kawy artykuł również stereotypowe 
„caterum censeo“ o  komieczności 
rozstrzygnięcia sprawy -Wsch. Ma- 
łopofski zgodnie z „międzynarodo- 
wemi postanowieniami i wolą ol- 
brzymiej większości kraju“ 

x 
„Hrom. Wistnyk* podaje komuni 
kat streszczający wyniki ankiety w 
Sprawie uniwersyteckiej, zainicio- 
wanci przez „Senaty ukraińskich 
wyższych szkół we Lwowie, kultu- 
towarzystwa i 
Two ukraińskiej mlodzieży*. Prze- 
bieg narad miał być — wedle „Hrom. 
Wistnyka“ — bardzo poważny, a 
wyniki tej ankiety streszczają sie 
w rezokrcji ujętej w trzy pumkty: 
Pierwszy punkt stwierdza, że 
„rozwój prywatnych wyższych 
szkół zaszedł tak daleko, ze ujawnia 
sie nieodparta komieczność wyjścia 
z „pierwszego etapu tajnej pracy na 
szerszy szlak jawnej akcji przy 
rówioczesrnem zgrupowaniu do tej 
akcji wszystkich inteligentnych sil“. 
W następnym punkcie jest mo- 
wa o konieczności materjalriego za- 
bezpieczenia prywatnych wyższych 
szkół, które nie nreże spoczywać li 
tylko na barkach ukraińskiej mło- 
dzieży i wreszcie ostatni punkt. wy- 
tażający przekonanie, że „odpowie- 
dzieć wielkim wymogom prawidło- 
wego rozwoju 1 produktywnej dzia- 
łałności wyższych szkół we Lwo- 
wie, potrafi tyłko szersze osobne 
ciało, składające się z przedstawi- 
cień całego społeczeństwa”. 


A. Ż. 


STANISŁAW DZIKOWSKI. 3) 


dnobizm i następ. 


Drugiem BR dł które wy- 
suwa na czoło Stefan Żeromski w 
swej ostatniej książce *), jest zagad- 
nienie języka polskiego. 

Naqświetniejszy dziś prozaik pol- 
Ski. pilny badacz wszelkiego mate- 
rjału z dziedziny ięzykoznastwa i 
artysta obdarzony subtelną wrażii- 
wością jest może najbardziej powo 
łanym rzecznikiem tej tak niesły- 
chanie doniosłej sprawy. 

Język połski w dzisiejszej swej 
postaci jest tworem dziwnie skażo- 
nym i wyjałowionym jednocześnie. 
Mówimy i piszemy właściwie po 
społitym, utartym żargonem, pozba- 
wiopym wszelkiego uroku świeżości, 
pasługujemy sie porównaniami zwie- 
trzałemi i wyświechtanemi. Ubó. 
stwo, oraz zabójcza jednostajność 
wyrażeń przysłowiowych i przeno- 
śni, niesłychana iłość rozpanoszonej 
audzoziemszczyziy. która obsżadła 
nas, jak niczem niewytępione roba- 
ctwo, sprowadziło nieuchronny wpa- 
dek giętkiego i bogatego języka Ko- 


NORS, RTE i Skargi 
Midkiewiczą. 

Zepsucie mowy ojczystej jest mie- 
watpłiwie pozostałością czasów po- 
rozbiorowych. Podczas niewołi tru- 
dno było myśleć o jakiemś jednoli- 
tem działaniu w tym kierunku, wy- 
trwałi badacze zdołali jedynie z tru- 
dem, a nawet i z osobistem niebez- 
pieczeńistwem gromadzić bezcenne 
materiały dła przyszłych pokoleń, — 
Tymczasem każda dzielnica two- 
rzyła na własną rękig całe zastępy 
błędów językowych i przeszczepiała 
żywcem barbaryzmy wiedeńskie, 
berlińskie lub rosyjskie. Dość jest 
przeczytać ostatnią książkę prof. 
Kryńskiego, oraz dawniejsze prace 
Krasnowolskiego i Passendoriera,aby 
zdać sobie sprawę, w jak bezna- 
dziejnem jesteśmy pogrążeni Śmiet- 
nisku. Dość sięgnąć do któregoś ze 
starszych pisarzy połskach, aby zo- 
baczyć, żeśmy się z dziwną lekko- 
myślnoŚcią wyzbył  niezmiernego 
bogactwa wyrazów różnoradnych, 
wnikających nieraz głęboko w treść 
istotną. Pisarzy używających języka 

**) Adam Antoni Kryński: Jak 
nie należy mówić i pisać po polsku. 
Wydanie iubiewszowe staraniem u- 


, +) Patrz Nr. 37 i 38 „Gaz. Lw,*, | czniów autora. Warszawa 1921, 
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poprawnego możemy prawie że na 


palcach policzyć. Zupełna zresztą 
poprawność jest prawie niemożliwa 
wobec wciąż jeszcze nieustałonych 
zasad obowiązujących. W ostatnich 
czasach tyle już wprowadzono ulęp- 
szefi, zmian i przeinaczeń niczem 
nieuzasadnionych, że  zniechęcowo 
nawet ludzi najlepszej woli. Niektóre 
błędy zyskały przytem prawo oby- 
watelstwa, a wiele usiłowań godzi- 
wych doznało powszechnej wzgar- 
dy. Tymczasem maszyny drukarskie 
wyrzucają codziennie ną rynek 
zwały książek, szerzących bezustan- 
nic zarazę złego jezyka. Utartą nie- 
chlujmość podtrzymują w masach 
niektóre dzienniki, napisy kitmanato- 
graficzne, wszelkie wywieszki į ob- 
wieszczenia. 

W czasach dzisiejszych wydaje 
się w Połsce olbrzymie ilości tłuma- 
czeń. Wobec skąpych przejawów 
twórczości rodzimej, tlumaczenia 
stały się główmym Przedmiotem 
zbytu księgarskiego. 1 tu dzieją się 
potworności, z których przeciętny 
czytelnik nie zdaje sobie ł nie może 
sobie nieraz zdawać sprawy. lst- 
nieją firmy wydawnicze, które za 
swoje niesłychane niedbalstwo po- 
winny być karane na równi z paska- 
rzami i ichwiarzami, Najznakomit» 


szych autorów europejskich przyci- 
na. się lub dopełnia stesuwnie do 
chwiłowego upodobania  tłutnacza, 
lub interesu wydawcy. Najgłośniej. 
sze nazwiska pokrywaią nieraz nat 
nędzniejszą robotę przekładu. 

Pracą. którefby się mógł pod- 
jąć iedymie jakiś doświadczony i' 
sumienny pisarz. powierza się czę- 
stokroć  niedorodkom kib paniom, 
„które przed wojną jeździły do Pa- 
ryża”. Pisarzy takich, jak Knut 
Hamsun, Tagore, Kipling, Pontoppi- 
dan i Gielernup przyswałamy sobie 
najcześciej z wtórnych przekładów 
niemieckich, poetów wschodnich z 
tegoż samego źródła, lub z rosyj- 
skiego (np. „Noś parasol przy pog% 
dzie“ Remigiusza Kwiatkowskiego). 


Tłumaczenia na tej wysokośc, jak 
Boya. Jedlicza, Kasprowicza. Le- 
mańskiego, Rzymowskiego i Staffa 


stały się poniekąd białymi krukami. 
Wszystkie tego rodzaju zjawiska 
zubożają i zniekształcają I£ZYK nasz 
niemal z każdym dniem. 
Wystąpienie Żeromskiego, który 
domaga się odrodzenia i zbagacenia 
języka połskiego, jest tedy poprostu 
wyrazem nieodzownej konieczności. 


(C. d, n.). 


LJ 
Z Seimu. 

O wydanie posłów. — Ustawa 
praktyce lekarskiej. — Regulamin 
obrad Sejmu. — Wniosek w spra- 
wie gdorylikacji zbrodui Niewia._ 
domskiego. — Udział urzędników 
państw. w  manifestaciach — O- 
świadczenie przedstawiciela Ch..D. 
Prawica dąży do uspokojenia umy- 
słów, — Uchwalenie nagłości wnio- 

sku, 


Warszawa, 17. lutego. 

Na wczorałszem posiedzeniu Sci 
mu po załatwieniu imterpclacii for- 
nialnej zawiadonei  Marszaiek, że 
praxkurator przy sadzie okręgowym 
w Warszawie zażądał zudły Sejmu 
na wdrożerae postepowania karne. 
go przeciw pos. Griinbaumowi za 
obraze urzędmjącego przewodniczą- 
cego komisi wyborczej, oraz prze- 
ciw pos, Dymowskiemu, liskiemu i 
Wyreribowskiemu z art. I22. kod. 
kar. Po odesłaniu ustawy o prakty- 
ce lekarskici w pierwszem czytaniu 
do Komisi zdrowia. przystąpiono do 
dyskusgi nad regulaminem obrad 
Seimu, Referent pos. Seyda Zy- 
znnunt stwierdza, że projektowany 
icgulamn odróżniają od regulaminu 

"mru koastytucyjnego głównie trzy 
seely: Rozszerzenie kompetencji 
Marszałka, zaostrzenie przepisów 
dyscyplinarnych i potrącenie diet 
poselskich za weobecność na posie- 
dzeniach kmn. Przystąpiono do roz- 
prawy szczegółowej, podczas któ- 
to posłowie zgłosili szereg popra- 
wek do poszczególnych artykułów 
regulaminu, poczem cały regulamin 
przyjęto, a Marszałek oznajmił, że 
regulamin obowiazuje od dnia dzi. 
; sięiszego. ` 

Przystąpiono do dyskusii nad 
wiroskiom nagłym „Wyzwolenia 
w Sprawie £loryfikacji zbrodni, po- 
pełnionej ua najwyższym dostomiku 
Rzpłtei. 

Pos. Patek uzasadniając wniosek 
scświadczył. że śmierć Niewiadom- 
skiego, wywołana wyrokiem sądo- 
wyn, stała się źródłem withrzeń w 
' Rzpltej, kierowanych przez stronni- 
r'etwa zasiadające na skrajmej prawi- 
iev Izby. Endecka rekwtzycia (wrza 
twa nu prawicy) słupka, do którego 
"byl przywiązany straceniec, i desek 
tw których był pochowany, była po- 
czątkiern manifestacii.  ponawiają- 
cych się od tego czasu na całytn 
obszarze Rzpitei. Ale musi nam za- 
leżeć na wyjaśnieniu stosunku urzę- 


dników państwowych do Państwa. 


ti zachowania się organów rządo- 
' wych wobec tych urzędników, któ- 
rzy w tych manifestacjach brali cał 
kiem jawny udział. Chcemy wie- 
dzieć, jakie jest w tym wypadku 
stanowisko Rządu, co on zarządził 
(wrzględem tych urzędników, którzy 
w tego rodzaju demonstracjach po- 
lityczyych biorą udział, a inż zgro- 
za i przerażenie musi każdego ogar- 
nać, jeżeli do tych manifestacji nad. 
używa się kościołów. 

Pos. Chaciński składa imieniem 
kuba Ch.-D. następujące oŚwiad- 
„czesńe: Pragnąc przyczynić się do 
uspokojemia umysłów, nie będę 
wchodz bliżej w treść i motywy 
przemówienia wnioskodawcy. Rzecz 
pzez mego Dporuszoma należy w 
części do trybunału sumienia ludz- 
kiego i obywatelskiego, a w części 
„0 e idzie o zachov:ame się funkcjo- 
„nasjzszów pubicznych. do kompe- 
„tencji właściwych organów wyko- 
narwczych. Obchody żałobne z oka- 
ja stracenia Niewiadomskiego przy 
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„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. lutego 1923. 


Ovejmowanie pasa neutralnego na utończeni. 


O każdą wieś staczać musiano walkę z oddzia- 
łami litewskimi. ` 


Warszawa. (PAT.) 
rażwoju akcj przelmowama pasą 
ieutralnego nasze oddzialy straży 
grarńcznej zajeły popołudniu wieś 
Łeśkuny. Z naszej strony padł I sze- 
regowiec 36. baoiru straży granicz- 
acj, kilku Zaś zostało ramrych Po 
stranie litewskiej są Zabici i ranni. 
W dalszym ciągu oddziały nasze 
posunęły się pod Szełciszki i Kaljan- 
ci, gdzie zetknęy się z placówkami 
wok Htewskich. Na odcinku tym 
osiągnięto północną granicę połud- 
niowego odcinka pasa neutralnego. 
W rejonie Oran zajęto bez sprzeci- 
wu wszystkie wsi na Pogydniowym 
brzegu rzeki Mereczenk. W ten 
sposób zajęto cały południowy od- 
cinek, przyznanego nam terenu pa- 
sa neutralnego wraz z calą linią K9- 
lejową. 

Obecnie oddziały nasze posuwa- 
ią się dalej na odcinek środkowy 


W. dałszym 


ku Hnji Saury, Przejmowanie odon- 
ka Ołkimskiego dobiega końca. W 
punktach 


rozmaitych obejmowanej 


bierały nieraz niewłaściwe formy. 
Jużeli objawy te Świadomie czy nie- 
Świadomie miały charakter pochwa 
lama zamachu, to należy stę prze- 
ciwstawić temu nietylko ze stano- 
wiska religijnego, ale także abywa- 
telskiego i państwowego. Nie wolno 
jednak zapominać o tem, że repre- 
sie stosowane przy tej sposobności 
przez Rząd oraz stanowisko pewne- 
go odłamu. cpimi publicznej przy- 
czynia się też do podniecenia umy-* 
słów i rogbudzema egzaltaci. Ze 
wzgledu na intercs Państwa dąży- 
my usilnie do uspokojenia umysłów 
po wypadkach grudniowych i wszy- 
stkich do współdziałania w tym kie- 
runku nawołujemy. Żądamy jednak 
od czysmików rządowych i innych, 
aby już nie jątrzyły rany. Komisia 
prawnicza będzie mogła rozpatrzyć 
wniosek. Z naszej strony nie widzi- 
my powodu do uchwalenia iego na- 
głości, ponieważ ze stanowiska pra- 
wnego we wytrzymuje on krytyki, 
a demonstracyjna uchwała nie by- 
laby środkiem kojącym, lecz wy- 
wołałaby niebezpieczeństwa nie le- 
żące w interesie ani Sejmu, ani Pań- 
stwa”. 


Nagłość wniosku  przyięto 156 
głosami przeciw 141, a wniosek o- 
desłano do Komisji adzninistracyjnej. 

Następne posiedzenie we wto- 
rek d. 27. bm. popołudniu. 


Na marginesie pogłosek 
kuluarów sejmowych. 


„Chwila“ i „Naprzód“ o projekcie 
rządu „Centro-.prawego', 

Lwów, i7. lutego. 

Wczorajszy przebieg posiedzęnia 
sejmowego stał się zgów źródłem 
do kontynuowania pogłosek o doko- 
rywiującemm Się kikoby _przegnupo- 
wamu sil seknrowych na rzecz kon- 
cepcji rządu  centro-prawicowega. 
Sprawie tej poświęca  dzssiejsza 
„Chwila“ sjonistyczna szereg uwag. 
pkząc: „Szkoda wielka. że na dzi- 
sieiszem posiedzemu Sejmu nie było 


kżałować 


strefy drobne utarczki į strzełanaa. 
Stan dróg | mostów dobry. 

Władze kalerowe zajęły się ener- 
gicznie naprawą linji kolejowych 
uszkodzonych w kilku  mżejscach, 
Ludrość miejscowa wita władze na- 
szei oddziały z niekłamaną rado- 
sdiq. 

Litwin, dotychczas wie przystą- 
pili do obięcia przyznanej m części 
pasa neutra!nego. 

Warszawa. (AW.) Prezydent wi- 
leńskiei dyrekc:: kolejowej Lands- 
berg w rozmowie z koresponden- 
tem „Gazety Poranne? udzielił 
szczegóływ o uszkodzeniu przez Li- 
twinów linii koleliowel Wilno-Ciro- 
dno. przyczem zaznaczył, że w pią- 
tek rano wysłano kolumny robotni- 
czę dla naprawy linii, jak równicz 
ruchome warstaty mostowe. Praca 
będzie prowadzona na 3 zmany 
przez całą dobę. Dla oświetlenia 
toru wprowadzono ruchome elek- 
trownie. Tor będzie w przeciągu 


kilku tygodni odrestaurowany. 


przedewszystkiecm sam Pp. 
Sikorski, gdyż w czasie omawiania 
wniosku nagiego w sprawie glory- 
fikacjj zbrodni Niew:adomskiego 
miałby możność poczynić pew:ie 
spostrzeżenia, które zorientowałyby 
go bardziej w sytuacji parlamentar- 
nej, anżeli listy p. Witosa, wypie- 
rające się rokowań z Chjeną. 

Owe  „spostrzeżenia” wędje 
„Chwili“ odnoszą się do braku p. 
Witosa w czasie całei debaty nad 
wnioskiem, oraz do pewnczo ocią- 
gania się posła „Kiernika i znacznej 
części klubu P. S. L. przy głoso- 
waniu nad wnioskiem, Wskazując 
następnie na stosunek głosów, któ- 
re padły za wnioskiem w liczbie 156 
przeciw l4ł  głosóm, zaznacza 
„Chwila“, że w owej liczbie 156 
głosów „mogło być conajwyżej kil- 
ku Piastowców reszta zaś — „iak 
oczekiwała tego prawica — odpły- 
nęła do lbufetu'. Ten przebieg gło- 
sowamia, jak pisze dalej „Chwila* 
oznacza, „że rokowania między p. 
Kortantym, a p. Witosem zaszły tak 
daleko, iż  menerzy  P'astowców 
pragnęliby rzucić zasłonę na wy- 
padki ubiegłe, aby nie.mąciły współ 
Życia wyłamającej sę nowej więk- 
SzośŚci”. 

Rozważaniom na ten temat po- 
Święca krakowski „Naprzód“ arty- 
kut pt. „Witos i Korfanty“. Czyta- 
my tam między innemi: „Mowa p. 
Korfantego w. dyskusji nad expose 


Ministra Skrzyńskiego była mową 
„dyplomatyczną“, mową polityka, 


który chce wykazać, że ma kwali- 
fikacje na Mistra, że można znim 
wejść w porozumienie co do twmwwo- 
rzenia koalicji P. Korfanty jest o- 
strożny: raz się sparzył, gdy chcial 
do władzy ść przebojem, teraz 
więc poczyna sobie ostrożnie, aby 
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sobie poprawić reputację j okazać 
się „saionfahig”. 


„Do kogáż mógłby się p. Kor-, 


ianty zwrócić — ciągnie dalej wy- 
wód „Naprzód — jak nie do p. Wi- 
tasa, którego —- iak powszechnie 
mówią — rozpierają żądze wła- 


dzy... P. Witos jest jeszcze b. akty- 
wny; nie chce reprezentować 
wyobraźmy sobie p. Witosa w Bel- 
wedkrze! — a ciwe rządzić, TOIRE 
mie: władze. ponieważ ma tyle rąk 
do wypełnienia, tyle ludz. czekają- 
cych nagrody za to. co zrażili, ai 
jeszcze więcej za to. czego nie Zro-" 
bili... Dobraliby sę wiec pp. Kor- 
famty i Witos. A może mź się do- 
brali?“ 

Nie wdajemy się w ocenę przy- 
toczonych głosów i ich irontariącet 
stromy. przytaczamy je tyłko jako 
charakterystvczne  odźwierciedłenie 
fluktuacji prądów i nastrojów w na- 
szem, ciągle niestety nie skrystał- 
zowanym jeszcze. ŻYCIU par'enen= 
tarnem. 


Dług przedwojenny 
Fustro-Węgier. 


Prezes lwowskiej lzby skarbo- 
wef komunike, że Międzynarodo- 
wa Komisja odszkodowań przedłu- 
żyła do końca lutego 1923 termin do 
wnoszenia protestów przeciw zare- 
jestrowaniu i ostemplowaniu przez 
władze austriackic tytułów. nieza- 
bezpieczonego długu przedwoajemme- 
go Austrii i Wegier (rent), należą- 
cych do obywateli i instytucji pol- 
skich, a zatrzymanych. względnie 
zdeponowanych na terytorium Re- 
publiki austriackiej. Protesty, połą- 
czone łuż z rekursami przeciw e- 
wenttralnej odmowie żądaniu skaso- 
wania stempla austriackiego, należy 
wnosić na ręcB8 poselstwa polskiego 
w Wiedniu, IH. Rennweg I. Biż 
szych informacji co do imrmv i WY- 
mogów takich protestów. wzgięanie 
rekursów można zasięziąć w iwaw- 
skiej Izbie skarbowej 1 Wydzáłach 
Rad powiatowych. 


kaminikacja 26. Śląsk em. 


Częściowe zniesienie ograniczeń w ko- 
munikacii towarowej na i przez Górny 


Śląsk. 
łTelefonem od naszego korespondenta). 
Katowice, L5. lutxo. 


Zakaz przyjmowania na Stacjach OW- 
skich kolei państw. maładunku 0ezesv- 
tek na i przez Górny Sląsk costał sws 
siony. 

w miejsce tego wydano zarzędzonie, 
wedle którego bez wszelkiego sqrar- 
czenia dozwolonym :est przewóz prze. 
svłek wojskowych. kołejowych, zywe 
go. aprowizacii i paszy ula bydfa ża 
Górny Śląsk oraz w ruchu przechod. 
nim przez Górny Ślask. tudzież stem. 
górniczych dla kopali na (iórnym Sla- 
sku. wapna dla Chorzowa | tMzewu ce. 
lulozawego dia pupierut — Natemiasi 
inne przesyłki dląg (lórnczo Slaska iab 
przez °G Śłask vano przyjmować ivi- 
ko w ograniczonej ilości. jedynie za ze. 
z„woleuiem kompeicamel stagii nā- 
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dania dżyrskcii koiejowci | uwidocznim 
nem na Yego"  tistach przewoz. 
wych. 


"6. milanów dolarów otrzyma Polska za cukier 


Warszawa. (AW.) Dzienniki do- 
noszą. że na zasadzie porozunienia 
się z cukrownikami. Ministerstwo 
skarbu otrzyma  1.300,600 funtów 
sterlinzów za wywieziony w kant. 


Brez, Miu, Sikorskiego, Może tego 'panji zeszłorocznej cukier, Stanowi 


to 6,000.000 dolarów. 

Swna ta powiększy zapas wa- 
lutowy w P. K. K. P. pozwalaiąc 
zaspokoić zapotrzebowasi: wako- 1 
wę zę strony przemysłu | Sadków. 


A A 


"Kronika. 


Wys' awaw 2450 rocznicę. 


i Korzystając ze zbiorów Ossolineum, 
Lubomirskich. Pawiikrowskich i Bawo- 
.rowskich, iakoteż z uprzejmości księ- 
stwa A. Lubomirskich, p. Dr. Czołow- 
iskiego i p. Olexińskiego, którzy uży- 
czyli łaskawie swoich obrazów, rycin i 
medałi, otwiera Zarząd Muzeum tn. Ks. 
Lubomirskich w niedzielę dn. 18. b. m. 


o godz. 11 przełdpoŁ wystawę ku ucz- 
czeniu 450-tej r icy urodzin Mikoła- 
ja Kopernika. 


Wystawa obejmuje najstarsze wyda. 
inia dzieła Kopernika: „De revolutiori- 
bus orbium coelestium", podobizny an= 
togratów jego, portret wielkicgo pol- 
skicgo uczonego pędzla Marca Basai 
ti'ero, ze zbiorów prywatnych  księ+ 
stwa A. Lubomirskich, jakoteż cały sze 
reg sztychów i rycin. 


Niedziela, 18. lutego. Rz.-kat.: Wstęt- 
na. — Gr.-kat.: Syrop. — Słowiański: 
Wielosława. 


Poniedziałek, 19. lutego. Rz.-kat.: Kon 
rada. — Gr.-kat.: Wukoła. — Słowiań- 
ski: Czcisława bł. a 


Miljonówka 
W dzisiciszem ciągmieniu miljo- 
'nówki wylosowano nr. 0.513.280. 


! — Przeksi{ałcenio gospodarki kołeio- 
wej. Jak donoszą z Warszawy. Min, 
kolei zajęte jest pracami około prze- 
kształcenia gospodarki kolejowej w ten 
sposób. by uwołnić P. K. P. od świad- 
czeń na rzecz innych resortów, zwła- 
„szcza wojska i poczty. i w ten sposób 
'zapobiedz deficytowi kolei. 
- 61.000 bezrobotnych. Min. Darow- 
sk obliczył. że liczba bezrobotnych w 
Polsce, bez G. Śląska. wynosi 61.000. 
Liczba ta zmniejszy się znacznie WoO- 
bec zapotrzebowania robotników budo- 
'wlanych i metalurgicznych do Francii, * 
_— Memoriał P. P. S. „Robotnik“ do- 
nosi, że posłowie Barlicki ì Żuławski 
komierowali z gen. Sikorskim w spra- 
wie stosunku władz admin. w Małopol- 
sce Wsch. do ruchu zawodowego. Me- 


morał wręczony gen. Sikorskiemu 
stwierdza. że władze administracyjne 
odrzucają przedkładane im statuty 
związków już zatwierdzonych przez 


Ministerstwo pracy z żadaniem wpro- 
wadzenia w mich zmian niezgodnych ze 
statutem centrali. 

-- Wycieczka kupców łotewskich. Z 
początkiem mdkca przyjeżdża do Polski 


wycieczka łotewskich kupców i prze- 
mysłowców. w której wezmą udział 
„najpoważniejsi przedstawiciele  łotew- 


"skiego kupiectwą i przemysłu. 

— Elewi szkół wojskowych a koleje. 
"Minister spraw wojsk. wydał zarządze- 
mie, według którego wychowankowie 
wojskowi szkół oficerskich i podoficer- 
„skich oraz uczniowie korpusów kade- 
tów. podróżujący kolejami za biletami 
kredvtowanytni lub ulgowymi, mogą 
korzystać z przejazdów jedynie pocią- 
gami III. kl. 

— Proces Smaragda. Z Warszawy te 
lefonuja: Proces przeciw mordercy Śp. 
metropolity Jerzego rozpocznie się w 
poniedzialek. jakkolwiek jeszcze nie 
zdecydowano, czy morderca stanąć ma 
przed sądem dorażnym czy sądem zwy 
kłym. 

— Zgon gen. Castellac. Z Warszawy 
telefonują: Wczoraj zmarł w Warsza- 
"wie w 67 roku życia generał brygady 
śp. Edward Castellac. 

— Zlazd Międzynarodowy History 
ków. W dniach od 8 do 15. kwietnia 
odbędzie się w Brukseli pod protekto- 
ratem króla, belgijskiego V. Międzyma- 
rodowy Kongres historyków, W kon- 
gresie tym wezmą udział przedstawi 
ciele wszystkich narodów. Dotychcza- 
sowe kongresy odbyły się w Paryżu, 
Rzymie, Berlinie į Londynie. Połscy hi. 
storycy wprawdzie uczestniczyli w tych 
zjazdach, tym razem jednak będą już 
mieli sposobność równorzędnego wy- 
stąpienią na tem  międzynarodowem 
forum. 

—  Oświatowo.kulturałną praca na 
Wschodnich Kresach. W Dubnie pow- 
stała Spółdzielnią nauczycielstwa szkół 
powszechnych powiatu  dubieńskiego. 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. lutego 1923. 


Minster startu zasięgnie opinii fachowców 


zanim wyda zarządzenia w sprawie po- 
. prawy finansów. 


W telegramie Prezydium Mini- 
sterstwa skarbu, doręczonym lwow. 
słciaj labie handl.-przem., Minister- 
stwo oświadcza, że pogłoski o za. 
rządzeniach Ministerstwa są niewza- 
sadnioneę i niespraw dzone. 

Ministerstwo skarbu mie wpro- 
wadzi żadnych zarządzeń bez wy- 
słuchania opinii fachowych kół go- 
Spodarczych; w tym celu poprzed- 
E M TR 000000000 00600 0 [Omg 000 6 06, M 
W Kowlu otwarto uroczyście Towarzy 
stwo miłośników śpiewu „Lumia“. O 
znaczeniu takiei placówki dla Wschod- 


nich kresów pisać obszerniej rzecz 
zbyteczna, Na stacji kolejowej Kiwerce 


zawiązano Kółko miłośników sceny. 
Działalność jego bardzo ożywioma. na- 
leży doń już 130 członków. Dzieci 


miejscowej szkoły powszechnej odegra- 
ły na dochód bndowy kaplicy rz. kat. 
„Jasełka* Szalajowej, uzyskując z u- 
datnego przedstawienia 130.000 mk. 

— Brik miejsca na Politechnice lwow 
skiej, Otrzymujemy następujący komu- 
nikat: Pomimo zaprowadzenia od dwóch 
lat „numerus clausus“ na przenelnio- 
nym Wydziałe mechanicznym Palitech- 
niki twowskiei. okazało się w bieżacum 
letniem półroczu toku akad. 1922/2: 
że niepodobna pomieścić zapisanych 
studentów w kreślarniach ji pracow- 
niach. O ile przeto w ciągu bieżącego 
półrocza nie uzyska Politechnika ca- 
łego budynku Zakładu karnego dla ko- 
biet Im. Marji Magdaleny dla rozsze- 
rzenia swych pomieszczeń. wstrzyma 
się w myśl uchwały Rady Wydziału me 
chanicznego wpisy nowych studentów 
na I. rok studiów w przyszłym roku 
akad. 1923/24, względnie w razie obje- 
cia tytkó części wymienionego budvn- 
ku. ograniczy się do 50-ciu liczbe stu- 
dentów. mogących być przyjętymi na 
I. rak tezo wydziału. 

(m) Mianowanit Minister kolei żela- 
znvch zamianował w Krajowem Biurze 
kolejowem we Lwawie we Lwowie 
radcę rachunkowego Jana Nedzowskie- 
zn. starszym radcą rachunkowym w 
VIL stonniu służhowym, a ośicianta 
kancel Rafała Wołoszyńskiego ficia- 
łem kancel. w X. stopniu służbowym 
urzędników państwowych. 

— Ministerstwo w. r. ] o. p. zamiano- 
wało Józefa Kowalskiego, prefekta in- 
ternatu w państwowej średniej szkole 
relniczej w Czermchowie, nauczycie- 
lem etatowym przedmiotów przyrodni- 
czych w państwowej yz, rolniczej w 
Czernichowie. 

— Ruch służbowy. Den Rzpltej 
mianował Feliksa Jaroszyńskiego dy- 
rektorem Państwowego Instytutu Nau- 
kowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Puławach, na okres 1923 r. 

(u) Uważać * na szyby w wagonach 
kolejowych. Wobec  podrożenia szkła 
podwyższony został znacznie cennik 
odszkodowań za rozbite szyby w wa- 
gonach kolejowych. Obecnie pobiera się 
za rozbitą szybę, wprawioną w żela- 
zych ramach 22.000 mk., za szybę 
normalną bez względu na , wielkość 
10.000 mk, zaś za rozbicie klosza od 
lampy 6.000 mk. A więc... uważać! 

— Cena cukru w Warszawie. Jak te- 
lefonują, w Warszawie ustalono cenę 
cukru kryształowego na 3800 mk. za 
kilogram. 

— (h) Z sądu doraźnego. Trybunał o- 
głosił wczoraj po godz. 3 po poł. wy- 
rok, skazujący Marcina Cichego z uwa- 
gi na jego niepełnoletniość na 15 lat 
ciężkiego więzienia, Zasądzony wyrok 
przyjął spokojnie. 

— (h) Morderstwo rabunkowe na o- 
sobie reemigranta. Onegdaj znaleziono 
w Podłeniu pow. Pszczyna na G. Ślą- 
sku obrabowane zwłoki mężczyzny, z 
ramą na czaszce. Identyczności zamor- 
dowanego nie zdołano stwierdzić, usta- 
lono jedynie, że był to reemigrant z A- 
meryki, którego zamordowano w ce- 
lach rabunkowych. 

— (hb) Włamanie do kuratorjum szko 
nego. Dzisiejszej nocy nieznani spraw- 
cy włamali się do jednego z biur kura- 


nio już zwołana została konferencja 
na 17. lutego. 
xk 


Warszawa. (AW.) Na rozpoczynają- 
ce się dziś narady gospodarcze Mini- 
sterstwa Skarbu, Minister Grabski za- 
prosił przedstawicieli banków i organi- 
zacjł finansowych ze wszystkich dziel- 
nic, jakoteż dyrektorów niektórych in- 
stytucji drobnego kredytu. 

| a O 


torium szkolnego przy ul. Karmelickiej 
4, Wyrządzonej szkody ną razie nie 
stwierdzono. 

— (h) Włamanie do dny oficerskie- 
go. Ubicegłej nocy dokonano włamania 
do domuszdcmobilizawanych oficerów 
przy ul. Janowskiej 63. gdzie popelnio- 
no większą kradzież. Szkody nie: zdoła- 
no dotąd ustalić. Dochodzenią w toku. 

— (h) Systematyczne kradzieże w 
„Gafocie”. Dyrektor fabryki „Gałota* 
doniósł policji, że od dłuższego czasu 
giną mu z magazynów rozmaite mate- 
rjały. a szkoda wynosi już 700.000 mk. 


Wyw. pol. aresztował jako podeirza- 
nych kiłku robotników. 
— Kradzież strychowa. Na szkodę 


Kazimiery Grossowej przy ul. Domsa 4, 
skradziono wczoraj ze strychu rzeczy 
wartości 2 milj. 

— (h) Obława nocna. Ubiegłej nocy 
oddział lotny V. kom. P. P. przeprowa- 
dził rewizię po rozmaitych spelunkach 
lwowskich. Owocem tej rewizji było 
ujęcie kilknnastu sutenerów, Oprócz 
tego ujęto kilkanaście kobiet bez o- 
kreślonego zawodu. 

— (h) Cema zguba. Julja Madweso. 
wa, zam. przy ul. Zygmuntowskiej 14 
w przechodzie z rynku do pasażu Mi- 
kolascha. zgubiła złoty damski zegarek,‘ 
wysadzany Dbrylancikami wart. 2 mili. 

— „Podwieczorek“ w salach Hotelu 
Krakewskiego odbędzie się w nicdzielę 
dnia 18. bm. na cel budowy kaplicy 
na cmentarzu „Obrońców Lwowa“. 
Program urozmaicony. Wstęp 1000 mk. 


Eksplozja w Borysławiu. 


Szyb i budynki sasiednie zniszczone. — 
Oftar w ludzłach niema. 


Z Borysławia donoszą: W czwartek 
o północy.w kopalni „Wit“ nastąpił wy- 
buch nitrożelatyny. przygotowanej do 
torpedowania szybu, 100 kg. tego ma- 
terialu wybuchło z nieznanej przyczy- 
ny. Szyb i okoliczne hułłynki zniszczo- 
no. W promieniu pół klm. wyleciały 
wszystkie szybv. Szkodę szacują na 
200 milionów. Strat w ludziach nie było. 
Wiertacz, którv podczas wybuchu 0- 
becny był w szybie, wyrzucony wybite 
chem na 5 metrów w górę, doznał sil- 
nych kontuzii. 

Kopalnia „Wit“ należy do tow. „Poł- 
ski Przem. Naitowy* i „Polska Nafta”, 


Krwawe porachunki 


(h) Przed kilku dniami w Cieszaninie 
małym w powiecie jarosławskim od- 
bywało się wesele, na którem paro- 
bek Ignacy Kulikowski pobił swego 
towarzysza Rusinka. 

Rusinek postanowił się zemścić i w 
tym cełu zebrał onegdaj 7 towarzyszy, 
którzy uzbrojeni w karabin i cepy wy- 
ruszyli pomścić Rusinka. Między fol- 
warkieni Ożgowem a przysiółkiem 
Maskowa spotkali towarzysze Rusinka 
Kulikowskiego z bratem, oraz braci Mni 
chów i Ant. Koniecznego. Wywiązała 
się „walka, w którei Ignacy Kulikowski 
został tak ciężko pobity, iŻ w 3 godzi- 
ny później zmarł. W walce tej użyto 
też broni palnej, albowiem przed wal. 
nem starciem towarzysze Rusinka od- 
dali 6 strzałów karabinowych Prócz 
Kulikowskiego został ciężko pobity St. 
Mnich. 

Rusinka wraz z towarzyszami aresz- 
towano i odstawiono do sądu w Jaro- 
sławiu. 

—— 
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2 1EATRU WIELKIEGO 


„Gwiazda“, sztuką w 3 aktach Herma- 
na Bahra. 


Jeszcze jedna sztuka poświęcona roz- 
patrywamiu stosunku aktora do życia. 
Jeszcze jedną próba zbliżenia Świata 
teatralnego do ludzi, stojących poza 
obrębem teatru; jeszcze jedna walka l 
jedna jeszcze klęska aktora. Fatalność 
polega na tem, że ziszczenia rojeń 0 
szczęściu szuka on poza granicami, któ- 
rych przekroczenie jest nietylko ryzy- 
kowne, lecz prawie zawsze (a w ite- 
raturze zawsze) sprowadzić musi kata- 
strofę. Przyczyna zaś tej  fatalności 
tkwi w psychike aktora. tak „odrębnej. 
tak trudno przystosowującej się do ży- 
cia warstw innych. 

Więc też i Lena Ladinger — jak tvie 
jej poprzedniczek — nadaremnie. choć 
śmiało rzuca się w walkę o szczęście. 
Gdybyż nie upatrzyła go sobie w pœ 
staci małego, ale bardzo jeszcze naiw- 
nego Leopolda Wisingera! Ten zaś tvle 
tylko ma z teatrem wspólnego, że na- 
pisał sztukę. którą publiczność — wy- 
gwizdała, Zresztą. iak sam powiada, 
wyrósł w atmosferze  „iiłstersk'ci", 
wśród lndzi .porzadnvch* i teskni dn 
silnych emocji. Przytem nie umie ko- 
chać się „jak starszy pan* -- tylko 
raczei jak student. I te właśnie cechv 


charakterystyczne  Wisinqera _ mszc7a 
się bez litości na „nim* i na „niei“. 
Dochodzi w końcu do tego. że lena. 


ucząc się roli. płacze  prawdziwemi 
łzami, gdy przychodzi jej wyrzec sło- 
wo: opuszczona“. 

W tem miejscu kurtvna spada — a ci. 
którzy  zapelnili teatr zmierzała ku 
wyjściu. Z jakiem uczuciem? Przede- 
wszystkiem z uczuciem znudzenia. Wv- 
słuchali rzeczy dobrze znanej — a to. 
co mogło było zająć. a więc: pewne 
szczegóły, pewne momenty, wreszcie 
sposób ' przeprowadzenia akcji. to 
wszystko było. wprawdzie z maestrią 
godną Bahra wycezelowane, itak type 


wo niemieckie. Ściślej mówiąc wiedeń- * 


skie. że już z natury rzeczy mało bu- 
dziło zainteresowania u naszej publicz- 
ności, a często wywoływało niesmak 
(n. p. cała pierwsza połowa aktu 3). 

Są w „Gwieżdzie" Bahra dwie role 
popisowe (Lena Ladinger i Leopold 
Wisinger). Szczególnie eiektowna jest 
postać Łeny Ladinger, aktorki, ulubie- 
nicy publiczności, „Gwiazdy“. Artyst- 
ka. kreująca ją, ma sposobność do uja- 
wnienia szerokiej skali talentu; może 
oczarować przerzucając się z nastroju 
w nastrój i może olśnić cieniowaniem 
glosu. ruchami i przepychem toalet. 

Te rolę oddano p. Czarnowskiej. I po. 
stąpiono słusznie. W kreowaniu postaci, 
zbliżonych typem do Leny Ladinger. m- 
tuicja p. Czarnowskiej jest nieomylna i 
bez wysiłku pokonuje przeszkody. To 
też Lena była dobrze pomyślana į prze- 
prowadzona całością. Zaś o takie stroje 
w jakich ukazała się p. Czarnowska, 
nie każda z artystex mogłaby siłę pe- 
kusić. 

Udzisł w duecie z Leną przypadł „e. 
liiskiemu. Na ogół wywiązał się uta- 
lentowany ten artysta dobrze ze swegc 
zadania. W momentach jednak, o sil- 
niejszcm napięciu dramatycznem razila 
Sztuczność ruchów, wynikająca z me- 
dostatecznego jeŝzcze ich opanowania. 

Poza Leną i Leopoldem, ma tle całe- 
go szeregu figur epizodycznych. wysu- 
neli się na plan pierwszy dzieki swojej 
umiarkowanej i trafnej grze pb. Kali- 
nowski, Lochman, Bystrzyński i Ry- 
gier. 

Reżyserem, który nie szczędził trudu 
i pracy. by „Gwiazda“ ukazała sie w 
mceżliwie pełnym blasku, bv! Rasiński. 

W urządzeniu sceny ujawniła się sta- 


ranność. st n. 
—0— 
Z MUZYKI. 
(Koncert Romany Elektorowicz- Witesz_ 
czakowej.) 


Wybitnie uzdolniona młoda pianistka, 
abiturientka z klasy. proi. Marii Soltty- 
sowej, p. Romana  Elekiorowicz-Wi- 
teszczakowa wykonała we czwartek 
15. b. m. wobec licznego audytorium 
program złożony z dzieł Bacha, Chopi. 
1a-i Schumanna i odniosła sukces po- 
kaźny i zasłużony. Technika koncer- 
tantki jest doskonale wyszkolona j po- 
zwala jej na opanowame utworów u pa 
czątkującei piamistki często zadziwiają. 
ce. Słowa te nie odnoszą się w całości 


rgs u 
„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18, lutego 1923. 


5. 


do interpretacji schcrzat Chopina op. 
39, przerastającego, nieraz nawet siły 
wirtwozów już rutynowanych, lecz da- 
dzą się sumiennie zastosować do stylo- 
wego a zarazem brawurowego wyko- 
nania fantazji i fugi I. S. Bacha, do 
popisowo cdegrancj drugiej części 
H.mol sonaty Chopina i do wiełu in- 
nych odegranych z rozmachem już pia- 
nistowskim utworów z  onegdaiszcgo 
programu. Tu i ówdzie wpłynęła me- 
całączna od pierwszego występu „tre- 
ma“ cckolwiek niekorzystnie ną meo- 
mylność jakiejś frazy lub jakiegoś pa- 
sażu; są to drobne usterki, do których 
nie wypada przywiązywać znaczenia 
wobec tych licznych „plusów“, które 
wnosi na estradę p. Elektorowicz-Wi- 
teszczakowa dzięki swemu talentowi t 
studiom przebytym pod kierownictwem 
swej znakomitej nauczycielki p. Sołty- 
sowej. Kezultaty tej szkoły uiawmały się 
w sposób bardzo dodatni nie tyfko w 
grze technicznie popisowei. lecz rów- 
nież tam, gdzie nadarzała się sposob- 
ność do wykazania głębszego zrozu- 
mienia interpretowanych dzieł. jak nb. 
w shardzo pieknie odegranym nokturnie 
Chanina op. 37. 

Publiczność nie szczędziła  koncer- 
łantce serdecziivch oklasków. zacheca- 
jacych do dalszej pracy nad rozwoiem 
tego tuientu tak wiele zapowiadające- 
go w przyszłości i wywołała artvstkę 
„in snet po skończonej produkcji kilka- 
krotnie na estradę. 

Fr. Neuttauser. 


(EEEE AZBEST PEZET ZEE E T 
Z teatrów (wowzkich 
Początek przedstawień o g. 7. wiecz. 


Repertuar Teatru Wielkiego. 
Sobota o godz. 3 „Warszawianka“ i 
„Wesele w Oicowie", 
Sobota o godz. 7 „Gwiazda“. 
Niedzica o godz. 3 „To co najważ- 
niejsze“. 
Niedziela o godz. 7 „Lohengrin“. 
Poniedzialek .„Copnelia*. 


Repertuar Teatru Małego (Gródecka). 


Spbota „Zabawa w miłość”. 

Niedzielt 0 godz. 3.30 .Sublokator- 
ka. 

Niedziela o godz. 7 „Zabawa w mi- 
łość”. 


Poniedziałek „Zabawa w miłość”. 
Repertuar Teatru Nowości. 
Sobota „Za dawnych dobrych cza- 


sów". 
Niedziela o godz. 
+ Njedzicia o godz. 
dobrych czasów" 
Pontedziałek „Za dawnych dobrych 
czasów". 


3.30 Japonka“. 
7 „Za dawnych 


' — Wieczór liryki Edwina Jędrkiewi- 
cza odbędzie się staraniem Zaw. Zw. 
Literatów Pol. d. 21. bm. o godz. 8 w 
sali Kasyna i Koła lit. art. Słowo wstęp 
ne wypowie autor. Recytacie: pp. E. 
Żytecki art. dram. i St. Bałłabanowa u- 
czenica szkoły dram. Frączkowskiego. 
Bilety wcześniej do nabycia w księ- 
garni Naukowej. 

— Enoch Arden posiada wszechświa- 
towa sławę, iako najwybitniejsze dzieło 
Alireda Tennysona, „poety laureata" z 
epoki krółowej Wiktorii. Poemat ten 
łączy w sobie rozmaite warurki tej ie- 
dynej popularności: bogactwo  wzru- 
szaiącej treści (osnutej na tle legendy 
rybackiej), mistrzowski rysunek sy- 
tuac, a imrzedewszystkiem klasyczną 
doskonałość opowiadania i szlachetną 
prostotę stylu. Całą potęgę muzycznych 
i plastycznych właściwości stylu Ten- 
'nysond objawić może dopiero muzyka 
żywego słowa, „Enoch Arden“ 
szy raz ukaże się na naszej estradzie 
w interpretacji znakomitej artystki re- 
cytatorki Kazimiery Rychterówny. Hu- 
stracie muzyczną Rysz. Straussa wy- 
kma mana pianistka J. Iłasiewicz-Sto- 
jałowska. Wieczór odbędzie sie 10 bm. 
w sali Tow. Muzycznego. 

TEATR ART.-LIT. „UL“ (Ossoliń- 

skich 10). 

Od 10. bm. codziennie: Prolog —P. 
Hollfk: „Mussolini we Lwowie". epizod 
aktualny St. Rayskiego: dział koncerto- 
wy pn. Noskowska. Orlan. Emerl. Ba- 
„bm. Piłarski. Hollik. Dr. Górski; „Kto 
|miehoszczvk?*, farsa w 2 akt, Ewersa. 
! Początek o S$ wiecz. Ceny nie pod- 
+ WyŻSZOTEe. 


pierw 


2 ostatniej chwili. 
KONSOLIDACJA STRONNICTW 


LUDOWYCH? 
Warszawa, (M.) Jan Stapiński o- 
śŚweadczyłł  przedstawicielowi war- 


szawskiego „Kuriera Polskiego”, że 
zwołuje do Krakowa na d. 8. marca 
br. zjazd przedstawicieli ugrupowań 
ludowcowych cdłem doprowadzenia 
do: ziednoczenia tychże. W związku 
z temi przygotowaniami p. Stapiń- 
Ski przybył osabiście do Warszawy 
i rozpoczął pertraktacie z przewód- 
cami Piastoawców oraz „Wyzwale- 
mia: . 
KONFERENCJA KONSULÓW 
POLSKICH, 

Rzym. (PAT). Otwarta tu zosta- 
ła przez posła polskiego Zaleskiego 
konierencia konsulów polskich we 
Włoszech i Szwajcarii. 

POLAK BISKUPEM NA DALEKIM 
WSCHODZIE. 

Rzym. (PAT). Polak ks. dziekan 
Śbwowski we Władywostoku został 
mianowany biskupem djecezjj wła- 
dywostockiej. Diecezja ta pozostała 
utworzomą niedawno. 

WIDOKI POKOJU NA WSCHO- 
DZIE. 

Londyn. (PAT.) Jak donosi Biu- 
ro Reutcra, ambasador amgielski w 
Konstantynopolu oświadczył w<zo- 
raj Ismretowi-paszy, że Anglia goto- 
wa jest podpisać pokój z Turcją na 
podstawie lozańskiego projektu tra- 
ktatu. Jest nadzieja, że akcia ta do- 
prowadzi w 'krókan czasie do po- 
myślnego rezultatu. 

FRANCUZI W ZAGŁ. RUHRY. 

Paryż, (AW). „Libertć'* donosi, 
że władze olkupacyjne postanowiły 
rozwiązać policję niemiecka na ca- 


| łym obszarze Z. Ruhry, jako wrogo 


wzglęąđer Francuzów. 
TEZ ESEE cow p" 


sprawy gospodarcze. 


Z targu udziałami brutto, 


Sprzedano: 1/16 Maria w Tusta- 
nowicach 5.100.000 mp., 1/46 Manceli 
w Tustanowicach 1.800.000 mp., 1/32 
Gottfried w Mraźnicy 800.000 mp., 
1/32 Monte Carlo — Oil Spring w 
Miraźnicy 9.000.000 mp. 

Poszukiwane były udziały na 
terenach Lindenbaumów i na kopal- 
niach produkty wnych. 

Usposobienie silniejsze, spowodo- 
wane pomyślnym stanem Sprasyy u- 
działów brutto i zwyżku cen ropy. 
Na ożywienie się targu wpłynęło w 
znacznej mierze poprawienie marki 
polskiej. 

Kupowały udziały większe towa- 
rzystwa, jak Zakład dla Przemysłu 
i Handlu naftowego i Połsko-Amery- 
kański Bank Ludowy. 


usposobioną 


Dopłaty respirowane dnia 15. 
przeszły: gładko. 
Z targu ropnego. Cena ropy bou 


rysławskiej wynosi 620—650 mp. zu 
1 kg. loco stacja kolejowa w cy- 
sternach nabywającego. 
Usposobienie silne. Brak towaru, 
ceny: podane na podstawie ofert. 
Rządowy projekt ustawy w 
sprawie bruttowej, który, jak wiado- 
mo, przesłany został do Sejmu i 
przydzielony  referentowi  pesłowi 
Ludwikowi Duninowi, ma być wy- 


cofany. Decyzja Państwowej Rady 
Naftowej, która zajeła stanowisko 
odmienne niż proiekt rządewy, a 


mianowicie oświadczyła się za © 


| 


bowiązkiem dostawy ropy bnutto- 
wei tyfko przez przeciąg lat 5-ciu, 
tem zastrzeżeniem, że o ile Pań- 
stwowa Fabryka Olejów Mineral- 
nych zostanie sprzedaną lub wy- 
dzierżawiouą, wpłynęło zasadniczo 
ua bieg tej sprawy. 

lednocześnie dowiadujemy się, 
że Lwowska lzba Handlowa i Prze 
mysłowa zwróciła się do Minister- 


stwa z prośbą o przesłamie jej pro-, 
jektu rządowego w sprawie ropy: 
brutiowej do zaopiriewania, . Czego 
zaznaczyć należy, z  niezrozunia_, 
tych powodów zaniedbał | Odiziat 
Naftowy przy Ministerstwie dla 
Hantu 3 Przemysłu. 

Jak widzimy, sprawa bmittowa 
przedstawia Sk; posryślnie da u- 
działowców. 


Zapowiedź dalszej zwyżki naczej mori, 


Warszawa, (M.) Banki katowi- 
ckie odmawiają obecnie sprzedaży 
marki polskiej, przewidują bowiem 
nową Zwyżkę naszej waluty, A N 


GIEŁDA LWOWSKA Daaa | ka 

Na akcje przemysłowe większy 
popyt, kursa mocne. Chodorów 57000 
Polska Nafta awansowała na 8060; 
Browary  105000——100000; Oikos 
68500 —71000; Gafota 5300—5700; 
Zieieniewsic, 75000: Parowozy 11000 


Pezet  siłniejszy 8250; Rakszawa 
120000. 
Akcje bankowe: Polski Bank 


Przemysłowy 4500; Bank Hipotecz- 
my 2000; Milionówka 1950 

W walutach bdissa. Wszystkie 
prawie waluty spadły o kiłkasct 
puriktów. Dolary częściwwo 40000-— 
40508; Londyn obniżył się o 12000 
punktów i notował pod koniec 
188009; Paryż 2408; Zurych spadł 
na 7300; Praga 1320-1225; Berlin: 
słabszy 1.85; Korony austriackie 55: 
franki francuskie 2350; Koromy cze- 
skie 1150—1200. A 

Tendencja w akcjach zwyżkowa, 
w walitach wyłbitnie zniżkowa. U- 
sposobienie ożywione. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFIC. 

Dziś tendencja spokojna przy 
bardzo małym obrocie. Ceny utrzy- 
maty się w wxzorajszych wieczor- 
nych ramach. Transakcyj dokony- 
wano tylko w dolarach, markach 
niemieckich i koronach czeskich. 

Dolary amr. 43000--44000; kana- 
dyjskie 42500—43200; marki niem. 
po 10.000 2—2.10; po tysiąc 2.38— 
2.42; korony czeskie 1300—1320. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, (PAT). Notowania 
końcowe z dn. 17. bm. Waluty: dor 


znaczyła się ona wybinie inż w 
dniu wczorajszym, gdyż za markę 
melską płacono 64 fen. wiem. 


lary  38000--37500—338600; marki 
niem. 1.82 i pół; franki belg. 1985. 

Czeka: Bekigia 2005—2000——2045;' 
Berlin 1.90—!.80; Gdańsk 1.87 i pół: 
— 1.82 i pół: Londyn 181000-—176000 
---180000; N, Jork 380606 -37U00-— 
39500; Paryż 2400--2270---2325 ; 
Szwajcaria 7400—7150—7175; 
1160—1155; Wlochy 1066—1007—' 
1007 i ćwierć. 

Papiery i akcja: Milionówka 1715, 


Praga 


--1725; Cegietski 134000 —136600--i 
130000; Cukior — 150600—163000 — 
165000: Drzewo 7200; Węgiel 
162000: Parowozy ` 12500— 13000; 
Połs. Nafta 8200—6800—7200; Ziea- 
lentewskż 77000-—76060 — 76500. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków. (Telefonem). Notowania 
końcowe z dn. 17. bm. Zieleniewski 


15000—75500, Parowozy  12800— 
12500;  Cegietski 1320065 Górka | 
63000; Pocisk 5000: Bełlin 1.81;: 


Londyn 182000—180000— 185000; Zam. 
rych 7700; Dolary 41000—38950; 
Wiedeń 60—59; Nowy Jar: 37560— 
37000; Paryż 2459—2425; Praga 
1140. 


* GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, (PAT.) Notowania wstc-i 
pne z dn. 17. bm. Benłin 0.02.75; Ho- 
landja 210.45; Nowy Jork 532 i ied 
na ósma; Londyn 24.95: Paryż 31.95 
Mediolan 25 i pół; Praga 15.75: Bn., 
dapeszt 19 i trzy czwarte; Baka- 
reszt 2.40; Belgrad 5.10; Sofia 3; 
Warszawa 0.01.25; Wiedeń 0.0074 
i pół; Korony stempl. 0.0075. 


Międzynarodowe zawody narciarskie w Zakopanem. 


Wynik biegów w pierwszym dniu zawodów. 


Zakopane. (PAT.) Wczoraj rozpoczął 
Się pierwszy dzień międzynarodowych 
zawodów narciarskich o mistrzowstwo 
Tatr i o mistrzowstwo Wojska Polskie 
go. O godz. 14 stanęło do startu na sto- 
u Granatów 117 zawodników. Pierw- 
Szy rozpoczął się bieg senjorów. Na 
starcie wypuszczano zawodników 
pó! minuty. Pierwszy. zjechał ze startu 
p. Daszyński Stefan akademik, drugi za 
nin znany polski narciarz Rozmus. 
Długość biegu 18 km. U mety w Auta- 
łówce zebrało się około 30060. Około 
godz. 15 ukazał się pierwszy wspól- 
zawodnik; był nim Rozmus, który jed- 
nak nie zyskał żadnego z pierwszych 
miejsc. Do mety przybyło ogółem 66 
zawodników. 

W klasie I. senforów pierwsza miej- 
sce zdobył Bujak Franciszek (sekcja 
narciarska Tow. Tatrzańskiego) witany 
owacyjnie oklaskami. Przybył! w pięk- 
mym stylu, robiac doskonały czas 58 
min. 13,2 sek. Drugi przybył Mücken- 
brun 59 mim. 3 sek, 3) Węgier Tern A- 
ladar 1 godz. 15 sek. 4) Krzeptowski 
Andrzej I. 1 godz. 1 min. 20 sek. Z po- 
śród innych zawodników należy wy- 


co ! 


różnić Witkowskiego ze Lwowa (Czar- 
ni), który ostatnich 5 klm przebył o 
jednej narcie, a mimeto uzyskał świet. 
ny czas 1 godz. 7 min,. ti. czas gor-' 
szy od Bujaka tylko o 9 min, Witano 
go też owacyjnie. : 

W kłasie lI. płerwszy przybył Seia 
Wacław 1 godz. 1 min. 50 sek. 2) 
Krzeptowski Andrzei lI. t godz, 5 min. 
44 sek. 3) Lasak 1 godz. 6 min. 42 s. 
4) Teysseyre 1 godz. 6 miu. 42 sek. : 

W klasie HI. przybył pierwszy Schfl- 
łe 1 godz. 5 món. 14 sek.. 2) Dewan,' 
Węgier (Mac Budapest) 1 godz. 7 min, 
28 sek, 3) Bednarski 1 godz. 8 min. 
37 SEK, 

. W biegu woiskowym przybył pierw- 
szy Zubek Józef, szeregowiec DOK. V. 
1 godz. 2 min. 4 sek.. zdobuwaiąc ré 
wnocześnie mistrzowstwo narciarzy Aru 
më Polskiej: 2) ppor. Woiciechowski 
1 godz. 13 min, 13 sek., 3) por, Rzyrmek 
1 godz. 15 min. 12 sek, 

Bieg młodzików odbył się na prze, 
strzeni 10 km. Wzięli w nm ndzia?ł u-. 
wodowcy od 15—18 lat. Pierwszy przy: 
był Gąsienica.Sieczka Stanisław, 14 m^ 
20 sek. 2) Lankosz 44 min. 27 sek. 
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KAZIMIERZ KRÓLIŃSKI 
Z tamtego Świata. 


| + POWIEŚĆ, 
- AL (Ciąg dalszy.) A, 


= Ha! Rewołucja.. — a ciszej dodał: — To 
| pszcze mic, gorze będzie stokroć, zobaczy pan... 
dLudziskom we Ibach się poprzewracalo... Ra, raj 
powinen być teraz, nic me robić, ale jeść dobrze, 
bawić się, halać. Nawet moi paradanie, choć zda 
„wałoby się itteligentmejy, tak sano dotknięci 
Awlassaza gnębi mię ich ueuinoś: do ameigen- 
QÈ To, iak na perwa faze reweżuci — zły 
znak... Ale -— patrzcie państwo, co ouj tan! robią? 
|  Stakśnry na brzegu werandy z daleku od sto- 
ów. Pierwszy pastor zauważył, jak starsi cho- 
rzy, eden po drugim, wyłowali z talerzy zupę 
przez barierę do parku. 

; — Co to gię tam stalo? — zapytałem podcho- 
dząc bliżej. 

— Świsłon to pić, nie ludziom — mruknął 
tszpakowaiy iężczyzna, wykupiony przed rewo- 
Jucją z „tiarmy” przez OQkrzewską. Miał początki 
' gruźlicy, 

— Nie dobra zupa? l 
! — Rosół, panie doktorze — wtrąciła pama 
Stanisława —- zasypany pęcakiem. 

— Tak! pęęęcakiem — syknął drugi chory, 
również były kryminalnk. 

— Przecie pęcak... Mój Boże, ile to ludzi... 

A pam tak samo je pęcalk i smakwe panu” —- 
(domieszał się trzeci pacjent, którego ledwie wy- 
(ratowałem z dyskretnej choroby i teraz dałem go 
[tu dla odżywienóa. 
| — Co ja mam z mimi — żaliła się zarządczy- 
md — odęrażają Się ficiem.. Ja tu nie będę, panie 
„doktorze... Proszę mnie zabrać napowrót do szpi- 
tala w mieście. 
|  -- No. dobrze, dobrze — uspokuiłem ją, — 
Oni me są tak żłi, żartują chyba. 
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OGŁOSZENIA. 


EDYKTA W SPRAWE 
UZNANIA ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 40/22/8. Wdrożemie postępowania celem u- 
lznania za zmarłego. Franciszek Kuciemba z Dąbrówki 
jWisłockiej. powołany w roku 1914 do służby wojsko- 
zwei przy 17 p. obr. kraj. został wysłany następnie na 
Re rosyjski pod Lublin i tamże bez wieści zaginął. 
lOstatnią wiadomość o sobie udzielił żonie w liście pi- 
Igarym z Rzeszowa przed wyjazdem na front w ciągu 
Ipierwszego miesiąca po powołaniu go do służby woj- 
Iskowej. Gdy zatem przyjać należy, że zachodzi usta- 
wowe domniemanie z § 24. ust. cyw. przeto wdraża się 
ira prośbę Tekli Kuciemba postępowanie celem uznania 
Va zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie. aby 
uklziełono sądowi lub kuratorowi panu dr. Karolowi Fu- 
.siarskiemu adwokatow; w Tarnowie. którego ustana- 
wia się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Franciszka Kuciembę wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 
limy sposób wwiadomił o swem życiu. Sad tuteiszy na 
| potowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzy- 
gnie o nznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
| Tarnów. dnia 29. listopada 1922. - 1250 1—3 
© T. Iv. 88/21/7. Wdrożenie postępowania celem u- 
inania za zimariego. Józef Cieśla z Lączek Kucharskich, 
pełniąc czynną służbę wojskową przy 40 pp. następnie 
tw chwith wybuchu wojny w roku 1914 przeniesiony do 
„22 pp. później do pułku bliżej nie podanego miał 
izginąć w czasie walk na froncie rosviskim w marcu 
11915 r. Gdy zatem przyjąć należy. że zachodzi usta- 
wowe domniemanie Śmierci, przeto wdraża się na 
prośbę Katarzyny Marciowej postępowanie celem u- 
‘zania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
„zwanie, aby udzielono sądowi lub knratorowi panu dr. 
'Władysławow; Syruczkowi aówokasowi w Tarnowie 
!władomości o powyż wymienionym. Józeia Cieślę wzy 
twa się, aby przed niżej wymiemonym sądem Stawił się 
nb w inny sposób uwiadomił o sweni życiu. Sąd tu- 
itejszy na ponowna prośbe po dniu 25. sierpnia 1923 r. 
,rozstrzygnie o uzaaaiu za zmarłego. 
` Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 7. grudnia 1922, 1251 1--3 


T. IV. 128/22/4. Wdrożenie postępowania celem u- 
Inana za zmarłego. Piotr Płaczek z Lisiej Góry po- 
'wałany w r. 1915 do służby wojskowej prZy 57 pp. zo- 
sezł następnie wysłany na irmt włoski, gdzie w r. 
T6 został zabrany do niewoli i tamże w sierpniu 1918 
Y. miał umrzeć na malarję. Gdy zatem przyjąć należy, 


e. zachodzi ustawowe  dogimisząacje Śmacci przeto 
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RAJ z dna IŚ, luicgo 1920. 


W O WO ONO 


Byłe mi żal dziewczyny. która 
jak stwór po dłuższej chorobie nerek. 
— Co mają na obiad” —- zapytal pastor. 

— Rosół z pęcakiem, kotlety z soczewicą i 
ryż twardy na mleku — odrzekła zurządczyni. 


wywłądała 


— A komet o trzy rulle daie dziennie ua 
głowę — zauważył skwapliwie któryś z nnalkon- 


tentów. 

-— Zatem dzeeje Się wam krzywda —- rzekł 
poważałe pastor. Tyko mieć razy dziennie 
jeść, nieprawdaż? Biedni wy. Możebyście jednak 
paszki sobis gdzieimdziej bo setki czełcają ra miej- 
ces, setki bardzo potrzebujących świeżego po- 
wietrza. wypoczynku. Właśnie iedna Dani, neza- 
wade znacie ią pani Okræwska, przysłała mi 
spore pienizdzy na che letniska i prosila, żebym 
je wzęczył doktorowi, me uczynię tego. 
Nie jesteście warci. 


ko 
dit -— 


— Obejdzie się -— unruknął któryś. Ladny ona | jeden z nich. 


majątek zrobiła ma tei swojej dobroczymności... 

-- | to pan nwi, pam, dla którego ona się 
narazda na areszt? —- spytalem pacjenta. Przecie 
to panu uiatwiła ucieczkę z więziewa i przychwy- 
coomo ią... 

— Bo to prawda, że za mmie. Musiała tam 
być iakaś imna sprawka... 

— Daimy temu pokój, doktorze — azwał się 
smutme zwieszając głowę pastor — szkoda czasu. 

— Dobrze, tyłko zapytam, czy który z cno- 
rych ne potrzebuje porady. 

—  Lekarstw żadnych mie dają — żakła się 
starsza, wynędzniała kobiecina. 

- Aki, dadzą — dadzą... zaraz zapiszę... 

Podano drugie danie. Pacjenci jedli iuż z a- 
petytem, tak samo trzecie. Wziąłem kilku do ga- 
bireciku do zbadania, pastor tymczasem prze- 
chadzał się nerwowo po parku. kRozchnurzył 
symyatyczną twarz dopiero, gdy zobaczył dzia- 
twę krzątażącą się około grządek. Dałem lnowiem 
każdemu z dzieci grządkę i nasiema, aby się ba- 
wily „w ogródek“. 


wdraża się na prośbę Wojciecha Płaczką postępowanie 
celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie. abv udzielono Sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Stanisławowi Małeckiemu adwekatowi w Tar- 
nowie. Którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego wiadomości o powyż wymienionym. Piotra Pła- 
czka wzywa się. aby przed niżej wymienionymi Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. sierpmia 


1923 rezStrzygnie o uznaniu za zmarlego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów. dnia 28. grudnia 1922. 1252 1—3 

T. IV. 1486/21/11. Wdrożenie postępowania celem 


uznania za zmarłego. Józef Świerk z Zawady powa- 
ny w czasie mobilizacji w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 32 p. obr. krai. został wysłany następnie na front 
rosyjski, gdzie w czasie walk nad Styrem dnia 26. lip- 
ca 1916 r. bez wieści zaginał. Gdy zatem przyjąć nale- 
ży. że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci przeto 
wdraża się na prośbę Agnieszki Świerkowej postępo- 
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogółne wezwanie. aby udzielono Sądowi lub kuratoro- 
wi panu drowi Stanisławowi Małeckiemu, adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanala się obrońcą węzła inal- 
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym. Józefa 
Świerka wzywa się. aby przed niżci wymienionym Sa- 
dem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. 
sierpnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd ckregowv. Oddział IV. 
Tarnów, dnia 15. grudnia 1922. 1253 1—3 
T. 568/22,6. wuroceaie postępowani «ue... 
wania za zmarłego. Grzegorz kytski synu Dańka 
T:kli us. 6 lutego w Kuninie ostatnio tam zamie:z- 
kaly brał udział w vonie :eko Żonierz ausr. pry 
19 pp. o. kr. i wedle prz prowadzonych do hodzeń 
od początku 19.5 r nie daje o sobie znaku Życia 
M'żua zaem przyjąć, iż zajdą warunki. ustawoweg” 
domuiemania Śmłeici po myśli § 24 |.2. ust. cyw. 
wzgl, ut, z 51 marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wobec 
t-go ma wniosek Tanki Pyrskiżzj weraża się postępo- 
vanie celem uznania wymien onej Osoby za zmarli. 
Wiadomości o zagin onym należy udzielić Sydowi albo 
iw. dr. Franciszkowi Miszalekowi we Lwowie, k'ó 
ègo ustanawia się kuratorem zaginionego. Zaginic- 
: go wzywa się, aby sę jawił przed podpisany! 
;;:dem, o le żyje, luh w inny sposób dał znać : 
sobie. Po dniu 15 maja 1923 względnie w 6 miesie: 
«i dnia ogłoszewia tego zar: 4dzeula w gazecie urz: 
lowej, Sąd ta penowny wniosek wyda ostateczu. 
srzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIIL 
Lwów, dnia 9 i stopada 1932. 123: 
T. 252/22. |Jan Wiśniowski syn Tomasza i K - 
rzyby rolnik w Leszczawce w Czasie wybu hu wo - 
1, św atowej po 'głoszeniu Ogólnej mobilizacji na 
cz:« wojny wstąpi! do czynnej służby wojskowe, 
«ió a pełnił przy 15 pp. obrony krajowej va wscho- 
nim froncie, W czerwcu 1916 napisał ostatni list i 
od tego czasu wszęlki ślad o mim zaginął. Sąd okrę- 


na pm 


Zbiiżyłem się do nch. Jasne główki podnosi- 
ły ku muje jak kwiaty, w madrych oczętach znać 
było wdzięcaność i przywiązanie do mnie, bawi- 
łom się bowiem Meraz z miem w łapankę po par- 
ku, apowiadzlem wesołe bajeczki. i 

-— [Mu tyci pracować warto — rzełdłem do. 
pastora. — Jesi mi Bór pozwoli wrócić do kraju, 
poświęcę się wyłącze tej rzeszy. 

--- O tak. azietwa — miodzeż to masz 
xata te złote, kochane senduszka nie są Jeszcze 
zepsute. Ne dai jednak Boże — żeby zatrzymały 
się tu dłużej... Gangrena i ich dosięgnie. s 
Na razie tytko skrofuły, gruźlica... Litość 
bierze... A starsi. Obawiam się naprawde gme- 
chęcenta... 

W tem zblityli sę do nas trzej najstarsi pa- 
cienci. 

— Przepraszamy pana doktora — ozważ się 
- Zrobiiśmy musi penu przykrość 
i prosmmy se nie gniewać. 

-- Któż wam powiedział, że się gniewam? — 

— No, niby nikt, sami się domyśtamty. Pan 
wie, żeśmy siedzieli w tiurmie. katowaso tas. 
dręczono. Spodłałby nawet święty człowiek. 

— Wiem i bądźcie spokośni, nie utrednialcie 
mi pracy i przełożonej. 

— Dziekuiemy, więcej się to me powtórzy. 

Odesałi. a pastor spojrzał na mmie wiłgotne- 
mi oczyma i rzekł: 

— A jednak... a jednak... dusza polska nie da 
się spodlić ma wskroś. To nie gąbka, to sziachet- 
my kruszec.. Szht go po wierzchu czem choesz, 
do środka niec weżre się żaden kwas.. nie zniąci 
jego kryształu... 

Długo jeszcze zostałiśny w parku, 
sie z dziećmi: sedziwy pastor uganiał 


bawiąc 
pomiędzy 


zaroślami, przy zabawie w chowanego. zaaranżo- 
wał nawet wojsko i zdobycie szturmem 
na wzgórku, 


(Ciąg dalszy nastał.) 


uny w $ noru wzywa kużdcio k b 0 pyiłu J. u 
Wieniowskiego miał jakąkoiwiek wiadomość ay dł 
o tun: zra Sądowi iub kurałorowi nieodzcn go adw 
Drow Sączce w przecągu sześ 'u miesięcy od ctia 
oxztoszcuła tego w zwania. Jeżeli w tym czese Sid 
de ot zyma żadnej wiacomości o żyelu je40, uzna go 
a ponowny wnios.k Anny Wśsiaw-k:.j za »marłe- 
o a jego nałżeń tuo zawarte z A na Wiś łowską 
za rozwiązane. Kuratorem nieob'tue;o i oè ńcą wę- 
ła małżeńskiego mianuje sis adw. Dra $a zkę w 
anoku. 
Sąd okręzowy Odćział IV. 

Sanok, dnia 4 grudnia 190£8, 1189 

T.442/32/6, Wdrożenie posiępowania cerem w- 
n nia za zmiu:łego. Jorko Kupa syn Bazylego i P - 
aszki ur. 0 kw'etni: 1876 w Uiaszowia ostałnie tam- 
c zamie skaiy brał ud-ia” ©» wojnie jako żołnierz 
nsir, i wedle p :ep'owadzon;ch dacsodzeń poszedl 
a wo0iię w r. 1914 i waczy: na froncie rosyjskin! 
od Przemyślem i od ocejścia do wojska nie man 
nm źądnej wiadomości Można zatem qczyjąć, !ż zaj- 
n warunki ustewowego domniemana śmierci po 
mysli § 24. I 2. ust. c. wzę. ust. z 31 marca 1918 N:, 
125 dazpp.  W.bec tego 1a wiiosek Katarzyny 
(upra wdraża się pcs ępowasic celem uznania wym e~ 
uijunej osoby za zr arą a związku mąłówns:iego za- 
wa tego na dniu 17 czerwca 190: mięuzy zaginion m 
1 wniossodawczy. 4 zarozwiązany. Wiadumości o za- 
;nionym należy udzieliś Sądowi zibo adw. dr. Mare 
2 lemu Ciamaic sow) we Lwowi”, którego u:tarawia 
sę kuraloren: O az Obrioń:ą węzła m 4żeńiki go. Za- 
jintonego wzywa się, aby się jawił przeć podpisa. 
iym Sąaem, o ile żyje, lub w lany sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 6j4 1923 względnie w 6 mecięcy 
dod dnia ocłoszeuia tepo zarządzenia w (aąecie urzę 
owe] S4d na ponowny wniosek wyda osiateczne 
rzeczeń e, 

Sąd otręgowy cywilny. Oddział VII. 

Lwów, dai 4 pi źcziernika 1922. 1.54% 

T. 523/2 Nykoła Audruszko syn Wasyla uro- 
izony w Łosizczu ¿0 ierpmia 1686 były żołnierz austi. 
"pułku piechety biał udział w wojne śŚaiatowe, 
:osłal się do ntewali rosyjskiej, od rohu 1:15 wsze « 
á ad za nim zagisą'. Ody zatem można przyjąć, 
: zsfstnieją warunki ist wowego d<mniemania Śmier. 
i po myśą ustawy z 31 marca 1913 Nr. 138 dzup, 
zafządzą się na wniostk Magdy Anaru z o posiępue 
danie, celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
zarazem ogłasza się werwanie, ażeby udzielono 
3ądowi ałbo Drowi K hnowi w Czor.kowie wiado- 
ROŚCI o zaginionym Nykotę Andruszko wzywa się, 
żeby stawił się przed podpiszrym Sadem lub w in. 
-y sposó» da! znać o Sowia. Po driu 10 sierpnia 1933 
qd na ponowny wiiosek orzeżnie ostatecznie o uznz. 
„u zą zmartego. 

Sąd okregowy, Oddział IV. 

Czortków, dn'a 8 lutego 1928. 1344 

T. 232;22/2. Hawryło Tkacz syn Michaila ure- 
'zony w Zzłuczn 20 listopada 188V jako żołnie z 
ustr, 95 pułku piechoty brał udzial w wojuie gwia- 
wej, poczem ws elki ślad za nim z gingi. Gdy zæ 
„em mGłna przyjąć że zaistnieją warunki ustawowze | 


„GAZETA LWOWSKA" z dnia 15. lutego 1923, 


+= 


i 


meaa NN |" | 


go domi emang Sa: crTci w myst ustawy Z 33 aic 
Nr. 128 Dzup. zerządza się n: wnłosex Jujji K o:zīk 
po t-powanie cele;jn uzsania wymienionej csovy £ 
zmałą a zairszem ogissza się wezwanie ażeby udzie» 
ono tądowi also lur torowi Dr. Kohnowi wiadc- 
mości o zaginionym. Hawryłę Tkacza wzywa się, ż- 
żeby stawił się przed potpiss.aym sadem lub w iny 
sp sób dał znać o sobie. Po duu 1 wrześiia 1923 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o v- 
z.aniu za zmar'ego. 
Sal okrięzówy Oddział IV, 
Czor ków, dnia 8 lu:ego 1923. 1345 
T. 027 8. (wan Pańko synu Stefana utodzony v 
Miatkow.czch 1878 od r.ku 1917 nie daje o *cbi: 
wiadom Śc. Zarządzając rostępawane «celem Uzita- 
nia go za z» a fogo i rozwiazania małżeń twa wzywa 
5ę by do pół ioku od ogłosz nia Sadowi aibo cr. 
Wa lskowłi aawckatowi w Przymyślu kuato:owi i o- 
bri y węsła matżeńsułego uczielono wiadomości 
o zaginionym poczem a4 ponowną p OżLę wyda Sąc 
ostaięcznz orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl 8 niego 1923 1372 
1.236/22. Zarządzenie pos'ępowania celem użnan a 
*za rmariego, «A:chał Lı arowicz syn Wasyla, urodzony 
16 listopada 18338 w Berezowie wyźnym powiat losów, 
z cgó ną mobil zacją 1914r. powołany do wojska austr., 
rie dał o subie żainaj wiadomości. Gdy możuna przyjać 
Że zaistnieją warunki usawowej śmierci z § 24 |. 
u. ©, wdraża się na wniosek Marji z Drohomireczich La- 
1a owicz powyższe postępowanie i ogłasza BĘ wezwan e, 
ażeby udz elono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
adw. dr. itnickiemu w Jatłonowie, jako kuraiorowi 
Mich wa Łazarowieza wzyva się, aby dał znać o sobie 
„Po oniu 1 maja 1028 sąd na ponowny wauiosek wydw 
ostateczne orzeczenie, 
Sąd okręgowy Oddz. iV. 
Kołomyja, 3 paźdz errika 19.1 1298 
T. V. 127/21/4. Ignacy Olszowy urodzony 1884 :. 
w Kolbnszowej g'rnej syn Wojcie ba i Agnieszki, powo- 
łany z poc a em Sierpnia 1914 do służby wo SkaWe, 
do aus'r. 40 puł u piechoty, brał udział w wojnie na 
fronž.e rosy,s m, w biwe pod Lubin m dos ał sz do 
niewoli rosy skiej dnia 3 września 19i4r. i adiąd wszel- 
ki siad za nm z gnal. Gdy zalem przyjąć naieży, że 
zachodzi ustawowe domn emanie z $ 1 ust z 3! marc 
1918 nr. 128 Dz. p. p, wdraża się ua prośbę Zofji OL 
sowej posiępowanie celem użnenia za zmarłego zaginie- 
rego. a jego małżeństwo za rozwiąż:ne. Wydaje się o- 
g lne wezwanie, aby udziełono sądowi lub auw. dr. Jgna- 
cemu K ite:ow.', którego nstanawia się obrońcą związku 
małżeńsk ego — wiadomości © powyż wymienionym, 
ignacego Ulszowego wzywą gię, aby przed nż:j wymie- 
nonym rąlem stawił się, žub w inny sposób uwiudomi? 
o swem życ u. Sąd tutejszy na ponowna poing po. dn u 
48' iraja d922 rozstrzygnie o uzninin za. zmarłego. 
> : Sad okręgowy Oddział Vei - 
Rzęstów, dnia 18 paźaziernika 1. 21.” 1356 
T. 275/22. Elykt. Petro Burak syn Fedia nrodzó. 
ińy 9 kwietnia 18 0, zamieszkały w Berłohach, żołnierz 
austr. armji, zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd 
brak © nim wiadomośc. Wdrażają: postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się. aby uwiadomions 
dąd albo kuratora Nyrołę Chemij w berlohach o zagi- 
niurnym do 6 miesęcy, poczem są: rozstrzygnie o Wnios<u. 
£ąd okręgowy Oddz. IV. 
S anisławów, 3 paźdał rnika 1922. 13 6 
T 221/22. Edykt. Piotr Prorocki urodzony 22 paż- 
"dziernikd 1880, zamieszkały w Tyśmienicy żołnierz austr. 
Jarmji dostał się do niewoli ros., przeŁływał w Omsku, a 
'j k zeznał Św adex Longin Czernwodół, opowiadali m 
id ńcy Czesi, że Piot- Prorocki zmari, Wdrażając posię- 
,powsne celem uznania go zmarłego, wzywa się, aby 
„awiadomiono sąd albo kuratora Leona Piotrowicza w Ty- 
śmienicy o zag nionym do 6 miesięcy pcczem sąd roz- 
'atrzygnie o wniosku, z 
i £ąd okręgowy Oddz. 1V. 
Stanisławów, 27 lipca 1922. 1325 
T. 196/22. Jakim Szkaraban syn Jura urodzony 20 
września 1c85 w Nieznanowie pow. Kamionka strumił, 
odszedł w r. 19 4 do wojska | przepadł bez wieści. Żosa 
ztgimienego Małanka widziałh go po raz ostatni w roku 
1918 chorego leżącego W sapituln epidemicznym przy ul. 
K.eparow:kiej we Lwowie i od tego czasu wszelki slad 
po nim zaginą` Gdy wobec powyź:zego prawdopodobue m 
jest, że zagin ony nie Żyje, prz%o na wniosek Małanki 
Szkarabun wdraża się pos ępowaiie celem uznania Jari- 
.ma Szkarabana za zmarłego, a m:łżeństwa z nim za» 
„war ego za rozwiąz»ne. Wydaje się przeto wezwan e, aby 
udziel no sądowi lub kuratorowi ds, Gerecie w Złoczo- 
wie, którego zarazem ustan:wia sę obrońcą węzła mil- 
żeńskiego wiadomości o zaginionym. Gdyby z.g niony 
żył, winien sądowi donieść o swem życiu. Na ponowiy 
wn oses po upływie i roku od dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lw.wskiej*, rozstrzyganie sąd ostatecznie powyż- 
szy wniosek, 
Ssd okręgowy Qddz. !V. 
Złoczów, 3 stycznia 1922, 1264 


T. 476/22. Marja Łańczuk nr. Johanik, urodzona 
27 grudnia 1 7! w Koniach pow. Złoczów, wyjechała w 
r. 1913 do Ki nady i tam wedle zeznań świadka  Łucia 
Nosana zach>rowawszy ciężko miała umrzeć w r. 1916. 
Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jes, że zag- 
niona nie żyje, przeto na wniosek Anieli Jaworskiej 
wdraża sio postępowanie, celam uznania Marji Ł ńczu- 
kowej za zmarła. Wydaje się przeto wezwanie, aby u- 
dziełono sąłowi lub kuratorewi dr. Waniowi adwokato- 
wi w Złoczowie wiadomości o zaginionej. Gdyby zagi- 
niona żyła, winna sądowi donieść o swem życiu. Na po- 
noway wniosek po upływie £ roku od dnia Ggłoszen': 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, rozstrzygnie sąd osta- 
tecznia powyższy wniosek. 

Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Złoczów, 3 styoznia 1922. "1265 


T. 378/22, Józef Długosz syn Gr: garza urodzony 
„8 września 1906 w Pielryczach, w połow.e spura i20 waa 


ny, głuchunieriy i ci rpący «a epilepsję, wydałł się w 
tzerwcu 1915 roku z domu redzięielskiego w niew;ado- 
inym kierunku i od tego czasu ślad po uim zaginzł. 
»twier.za to ucząd gminny w Pietryczzch, 0:az prz - 
łuchana jako Świadek matka zaginionego Marja 28. 
loszko. Gdy wobec powyższego prawdopodobnem js. 
że zag:in.ony nie Żyje, przeto na wniosek Maurji Basz- 
kowej wdsaża się postępowanie. celem uznania Józefa 
Długosza ża zmarłego, Wydaje się przeto wezwane, aby 
udzielono Bądow: lub kuratorowi dr: Bałtarowiczowi 
adwokatowi w Złoczowie, wiadomości o zaginionym. 
Gdy: y zaginiony żył, winien sadow donieść © swem ży- 
du, Na ponowny wnio ex po upływie 1 roku od dnia 


ogłoszenia edyktu w „Gązecie Lwowskiej“ rozstrzygnie 
sąd ostatecznie powyższy wn'osek, 
Sąd okręgowy Oddz. lV. 
Złoczów, 2% grudnia 1922. 1270 


T. 153/22. Zarządzenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Wasył Głeniuk syn Pëtr: urodzony 3 
l pca 1882 w Kerniczu pow. Kołomyja, ożeniony z Paras- 
kewa z Hryho czuków powołany z mobilz»cją 1914 r 
do 24 p. p. — pisał do żony ostatni raz 1910 roku, Gdy 
m *na przęjać, że zaistnieją warunki ustawowej śmierc: 
¿ $ 2% u, c, wdr ŻĘ: się zalem ' powyższe postępowanie 
' ogłasza się wezwanie. ażeby udziełono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo adw, òr. Hessiowi w Kołamyj, 
ako kuraiurowi i obzońcy węzła małż ńse.ego. Po dniu 
15 maja 123 sąd na ponowcy wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 
Sąd okręgowy Oddz. IV. 
Kołomyja, 9 listopada 1922. 1351 
T. 365 22. Stefan Zacharków syn Ołeksy urodzory 
7 stycznia 1889, zamieszkały w Zborze, żałnierz ausir 
:rimji odszedł na fro't, a jak zeznał Świadek Nyzoła 
Mendela w Styczniu 1315 opowiadali mu nicznani ludzie 
ż3 Zącharkoów został zabity. Wdrażsjąc postępowgnie 
elem u.nania go za zmariwge, a małżeństwa z Jewdo- 
chą Zacharków zawa:tego za rozwiązane, wzywa się, aby 
uwiadomiono gi zlbo kuraloru i obreńcę wesa mał- 
żeńskiego adw. d. Jniasu Rubina w Kałuszu o zuginio- 
nym do 6 miesięcy, poczem sąd rozstrzygnie o wniosku. 
tąd orręgowy Oddz. iV. 
S!tarisławów, 13 wr.eśnia 1922. 1330 
T. :68/ 2. Meche! Tieger syn izraela, lat 41, zamic- 
szkały w F:rohsch żołnerz austr, armjj zagtalł na wo,- 
nie od 1918 r» u i odtąd brak o nim e Eaa Wódra= 
żają: postępow nie tel m uznania go za zmarłego, a 
masżeństwa z Amalią Schmerler zawsr'ego za rozwiąza- 
ne, wzywa się, ah uwiadomiono sąd lbo kura ora I 
i obrońcę wę ła małżeńskiego dr. Laufera w Stanisławo- 
wie o zagimonym do 6 miesięcy, poczem sąd rozstrzy- 
gnie 6 wniosku, 
Sąd okreg'wy Oddz. IV. 
-S'anisławów, 1 listopada 1932. 1331 
T. 321/22. Kdyk'. Stanisław Kuziów syn Piotra 
urodzony 17 marca 1876. zamieszkały w Tysm enicy Żot-, 


nłerz ausir armji od:zed: na font, ajak zeznał Świadek. 


Józaf Hamenak otrzymał cn od kolegi z niewoli list z 
ioniesieniem, że Stanisław Kuziów zmarł we wrześniu 
1921. Wdrażają: postępowania celem uznania go za 
zmarłego a mełżeństiwa z Ju tyną Kuz ów zawartego za 
rozwiązane, wzywa się, ahy uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora i obrońcę węzła małżeńskiego adw. dr. Weihrau- 
cha w Tyśmien cy o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
ąd rozstrzygnie o wniosku, 3 | 
Sąd okregowy Oddz, 1V. 

Stanisławów, 22 września 1922. 1332 

T. 4 7/22. Edykt. Ołeksa Rewczuk syn Dmytra 
urodzony 293 muja 1886 zamieszkały w Mędzyborcach, 
żołniery austr, armji zg ną? na wo,nię od wiosny 19:6 
w niewoli rosyjskiej. Wdrażając postępowa:ie celen: 
uzvanja g+ za zmarłego a małżeństwa z Tacjanną Rew- 
zuk zawar eżo ża rozwiązane, wzywa sis, «by uwiado- 
m ono sąd aiio karaiora i obrehcę węzła małź ńskiego 
adw. dr. ro.ala w ! alczu 0 zaginionym do 6 miesięcy 
poczem sąd rozstrzygnie o wniosiu. 

Sąd ukręgowy Odda. 1V. 
Stanisławów, 4 listopada 1982. 1340 


T. 26!/22,4. Wdrożenie postępowania celem u- 


znania 7a zmarłego. Jan Buczma, syn Szymona ur. | 


23/10 1886 w Kamionce lasowej ostatnio zamieszkały 
v Zubowmosta.h brał nd.ał w wojnie jako żołnierz 
austr. i wede "rzeprowadzon"ch dochodz 'ń ostatnia 
o nim wiadomość pochodzi z 286 1918. wedle które: 
deslano go do szpitala w Ploesti: Można zatem 
przyjać iż zajdą warunki ustawowego  domnRiemani. 
śmierci po myśli § 24.1. 2. n- c. wzgi- ust. » 31/3 191 
Nr. 128 dzpp. Wobec tego na wniosek Józefy Buczma 
wdraża się postępowanie celem uznania wymienionc. 
soby za zmarłą. Wiadomości o qazinionym nałeży i- 
łzielić Sądowi albo adw- Dr. Wiktorowi Kulikow- 
skiemiu we Lwowie, którego ustanawia Się kuratoren 
vaz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzy- 
+a się aby Się jawil przed podpisanym sądem o ilc 
żyje lnb w inny sposob dal znąć o sebie- Po dniu 20. 
kwietnia 1923 względnie w 6 miesięcy od dnia oglc- 
szenia tego zarządzenia w gazecie urzędowej sąd no 
ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Oddział VH, 
Lwów, dnia 18. pażdziernika 1922. 1292 


T. 211/22/4. Wdrożenie postępowania celem n- 
znania za zmarłego. Teodor Rnnciow, syn Łukasza i 
Paraskewii urodzony dnia 2. sierpnia 1891 w Kruszel- 
Jicy tamże zamieszkały. re» gr. kat. stanu wolnego. 
-olnik powołany w ma'n 1915 róku do 9 pp. wojska 
austrjackiego brał udział w walkach na fronciz rosy - 
km i w nocy z 28. na 29. sierpnia 1915 w czajse a- 
aku pod Dubnem zaginął i odtad o życiu jego niema 
Ladre; wiadomości, które to okoliczności stwierdzii 
jego towarzysze broni świadkowie Painucy Dmytry- 
szyn i Kość Loniow, roln.cy w Kruszelnicy. Gdv za- 
tem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniema- 
nie śmierci, przeto wdraża się ua prośbę jego matki 
Rói Runciow go:podyni w Kruszelnicy postępowan + 
„elem uznania za zmarłego, Wydaje się przeto ogóle 
wezwanier aby udzie.ono Sadowi wiadomości ę pre 


wyż wymieniony, a łeouoia. Kuu.liwa. ożlie ży.e, 
wzywa Się, aby przed niże; wymienionym Sidem sła* 
vil się lub w inny sposób uwiadom..- Sas tute'szy 
1a ponowną prośbę po upływie sześc u (6) missię y 
Leząc od dnia ogłoszenia rimejsze; uciiwaiy w Gasca 
zie Lwowskie; rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgawy Oddzial IV. » 
Stryj. dnia 13. grudn a 1922. 1353 
T. 358 (8,8. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego i ceem rozwiązania inalżeństwa. 
Jurko Sawczyn, syn Nykoly : Tenii, urodzony «e». 
kwietr a 1884 w Lipowi-y, gr. kai; gosp Uarz tamźe 
zamieszkały, ożenicny dni: 11. lutego 1999 z Mara 
ur. Luak, wedle zaprzysię:onych zeznań Świadka 
[waua Sewiuka miał polsdz w 1914 r ku pod Lubii- 
nem jako żołnierz 9 p. p austr- o czem Semuk do- 
wiedz ał się od meznane:o żone za, którym rzeko” 
mo od zabi.ego już Sawczyna mial za rać torrister- 
Gdy roradio d tego ¿zau zaginął wszelki ślad a 
jego życiu, 2 wedle Kkartwi Czerwonego Krz ża, . da” 
ty Lwów 18 maja 1916 Nr. 384:3 Jurko Sawczyn do 
.ego czasu przez wojskowość uu ,żany tyl za zagi“ 
n onego, brzyi Ć należy. ż: zachodz: ustewowe: do- 
maiemanie Śmi:rci, przeto Wdreża się na prośbę jego 
żony Marji z Lulaków Sawczyn w Lipow cy, postę” 
powanie ceiem rzninia za zm rłeg" i cełeim rozwią” 
zana malze twa Wydaje się rrzetoczólne « czwanie 
aby udzielono Sądowi lub kuraior w 1 obrońcy wę” 
»la małżeńskiego, którym się ustanawła Dra R tha, 
adwoka a w Ś!ryjuw adomościo powy? wymi nionym- 
Jurka ` ąwczyna wzy»a sẹ, aby p` zed mżej wymięsio- 
nym Są em stawił się !ub w i n? sposób u: iadamił 
> swem życiu Sąd tutejszy na pnowną prosvę do” 
ai-ro po :pływie sześciu (6) mose y, licząc od dnia 
ogloszenia ninieisz:j uchwały W „G zsce Lwowskiej” 
rozstrzygnie v uznaniu za zmarłego i o ro. wią anu 
małżeństwa. 
Sad okręgowy Oddział IV. 
Stryj, dnia 26. sierpnia 1921, 1354 
T. VI. 374/22/+. Wdrożenie postępowaria celem 
uznania 7a zmar eg'- Jiu Tendera, maszynisa ze 
Sufczyn powiat B zesko, przydzielany 1914 do 3? 
'u'ku strzelców nie dae znaku życia. Gdy przył ć 
nąleży, że ""chodzi demniemene śmie ci wd aża się 
na prośbę Marii Tenderowe postępowanie, celem u- 
zn'nia małżeństwa z nim zawa tego za rozwiązane i 
sgłasza się wezwarie, aby :dzieono Sądowi lxh 
rońcy węzła mał. eńskiego Dr'wi Rudr.f wi; F. iialin- 
rowi adwo*atowi w K akowie wiadrmo:sc © zaginite 
nym. J.na T nderę wzywa ię, aby p:zed podp sauym 
-ądem stawi/ się, iub w inny sposób uw ajomił © 
;wem życiu. Sąd na ponowną rrośbę po dni. i wrze” 
Śnia 1923 rozst zygn e o uznaniu za zniar cgo 
Sąd okręgowy cywiluw Oddział VI. 
Kraków, dnia 30. listopada 1922. a 12% 
T, 329 2). Mkołaj Dźi!a, syn Stefaja urodzony 
46, 1570 w Złgozowie powołany w r. 1314 ga>uk<k” 
ska au tr. bral udział w bitwach na jinncie ros; jskim 
i tam też zaginął. Świade: Tomasz Golcz zeznel, że 
zaginiony służą  ra:cm ze świ:dkiem w 'ednej kom” 
-anji w Przemyślu na trzy dvi rrzedzaięciem twier= 
dzy przez wojska rosyjskie zach 'rowa! i odszedł dò 
szpitale, Świadek zaś dostał się do niewcli Cd iero 
szasu nigdzie zaginionegr więcej nie widzi łi.nco 
m uie Słysza'. Gdy wobec pcwyższego prewdopc- 
dorrem lest, że zagiriony nie żyje, przeto ra wnic- 
sek Paraskewii Dżała wdreża się oostępowan e celem 
uznania Mikołaja Dźałę za zmirlego a maiżeństwa z 
aira zawartego za rozwiązane. Wydale się p zete 
sezwanie, a y udzielono Sad: wi lub kuratorowia 'wce 
katowi Dolnickieznu w Złuczowie, któr g: zarazem 
ustanawia się odrońcą węzła .ma żeński yo wiadem”= 
ści e zaginionym. Gdyby zaviniony ż 1 ùi eo Są- 
dowi donteść o swem życiu N ponowuy win sek po 
upływie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w Ga- 
zecie Lwow:kiej rozstrzygne Sąd ostatecznie pos 
wyższy wnicsek. 
Sąd ckręgowy Oddział IV. 
Złoczów, dnia 15- grudnia 1922. 1243 
T. lv. 161/22,3. Postępowanie celem uzn nia za 
zmaz lego- Pranciszek Kruszyna z korłówka, svn Au- 
toniego i Katarzyny urodzony ś p Ź ziernika 13882 w 
Kozłówku oraz tamże zamieszk ły przyna eżnv, rol- 
nik, wyj- h I na wojne i. sierpnia. 19:4 był ra iron" 
cie rosyjskim i zaginął t m w peździeriiku 1912 nie 
dijąc o sotie od iego czasu ziuaku ży.ia. Wdiażająt 
a wniosek Bronisławy Kruse3my postęrowanie celem 
uzuania Franciszka Kruszyny za zm::łaxo i malżeńe 
stwa jego z Bri nisiaw- 7 ŁySzczarzów za rozwijza- 
ne, wzywa sę aby d n :sio Go sagn uym Sąiow 
albo kurotorowi i ohrońcy węsłu małżeńsk egn p- 
alt. Dr. Lipińskieru w Jaśle © ciiru sześciu mies ę-. 
by, poczem Sad rozstrzygnie o wniosku. 
Sąd okręgowy Oddzial Ivy. 
Jaslo, na 23. listopada 4922. 1347 


T. 86/23. Michał Ryłów sya Waska i Marji z 
Bóbrki powiat Lisko wcielony do szeregu 45 pp brał: 
udziałw wvjnie na froncie serbskim we wrześniu 1914 
ı później od roku 1915 wszelki śład o nim zaginął. 
Podpisany sąd wzywa każdego ktoby O zyciu iege 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o ten znać 
*ądowi lub kuratorowi nieobecnego dr. Slątzce w prze- 
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego We 
zwania. J]:żeli w tym czasie sąd nie oirzyma żadnej 
wiadomości o życiu jego uzna ge na ponowny wniosek 
Anny z Kuszów Ryłów za zmarł go a jego małżenstao 
z him zawarte Za rozwiązane, Kuratorem nieobecnego 
i obrońcą węzła małżeńskiego mianuje się dr. Slączky 
adw. w Sanoku. 

Sąd okręgowy oddział IV. 

Sanok. dnia 6 stycznia 1932 1190 

T. 191/22. Jusko. Kowalczyk, rolnik z Bereġnicv 
wyżnej jako żołnierz 19 dywizi piechoty ars.ji polskiei 
zaginął z końcem czerwca 1920 w wałkach na Ukrainie 
Sąd okrcgowy w Saioku wzywa każdego ktoby o życiu 
jego miat jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tem 


ki 


„GAZETA LWOWSKA” z dnia 18. lutego 1923. 


ć sądowi lub kurator'wi nieobecnego adw. dr. |nego za zmarłego i ogłasza się wezwanie, aby udzie- 
jeżeli w tym |lorb sądowi 


ce w przeciągu sześciu miesięcy. 
jezasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości © Życiu 
[jego uzne go na ponqwny wniosek za zmariego a jego 
jmałżeństwo z Anną ze Staruchów za rozwiązane. Ku- 
ratorem nieobecnego i obrońcą węzła ma żeńskiego 
imłanuje się adw. dr. Slączkę w Sanoku. 
Sąd okręgowy oddział IV. 
Sanok, dala 8 listopada 1922. 1203 
T. 308,22. Ignacy Majser syn Wojciecha i Marj! 
urodzony w Zawadzie 1886 podczas ogólnej mobiliza- 
icii powołany. do wojska nie daje dotąd znaku Życi:. 
„Zarządzałąc posiępowanie ceiem uznania go zmarłym 
il rozwiązania węzła matłeńskiego, wzywa się aby do 
|póżroku od ogłoszenia sądowi albo dr. Kopystjański:- 
mu adw. w Mościs*kach kuratorowi : obrońcy węzła 
+małżeńskiego udzteiono wiadomości o zagin otym. po- 
czem na ponowuą prośbę wyda sąd oztateczno orze- 
czenie. 
Sąd okręgowy oddział V. 
Przemyśl, 21 listopada 1922. 1237 
T. 337/22. Michał Józef Lemiński syn Piotra i He- 
feny uro.. ony w Nowym largu 1894 jako oficer miał 
ipoledz 27 grudnia 1917 na Monte Tomba. Zarządz: jąc 
[postepowanie celem uznania go zmarłym wzywa się 
jaby do półroku od ogłoszenia sądowi albo Dublany i 
aplikantowi sąd w Przemyślu kuratorem udzielono 
wiadomości o zaginionym pecztin na ponowną prośbę 
wyda Sąd ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy oddział V. 
Przemyśl, 19 stycznia 1923 
T. VI. 195/22 5. Zarządzenie postępowania celem 
dowodnienia Śmierci. Maciej Szczurek, wyrobnik z 
IRzeszo.ar, pow. Wieliczka, urodzony 183%, przydzielo- 
iny 1914 do 22 puiku strzelców wecług zeznań jina 
twrony, poległ 1915 w Karpatach. Gdy jest prawadozo- 
dobne, że wymieniony poniósł Śmicić, za ządza się 


1236 |- 


na wniosek Marji, Szczurek postępowanie celem udu- | 


pwodnienia jego śmierci i ogłasza się wezwanie, . żeby 
"do dnia 1 czerwca 1923 udzielono sądowi wiadomości 
io zaginionym. Po przeprowadzeniu dowodów sąd 
lorzekne o wniosku. 
Sąu ckregowy cywilny oddz. VI. 
* Kraków, dla 27 listopada 1922. 1216 
T. 191/22. Wdrożenie postępowania celem udo- 
Iwodnienia śmierci, Michał Tukaio sya Wasyla urodz. 
112 września 1833 zamieszkały w Nźniowie pow. Tłu- 
'macz powołany 1919 r. do wojska ukraiń., zmarł w 
jobozie jeńców w Brześciu litewskim 1919 roku. Wdra- 
'żając na prośbę Marji Tukało postępowanie cełem udo- 
Iwodnienia zaszłej śmierci zaginionego wzywa się aby 
luwiadoimiono s;d albo kuratora Wasyla Małańczyją w 
'Niżniowie aż do dnia 10 czerwca 1923 o zaginionym. 
Iro upływie powyższego czasokresu będzie rozstrzy- 
łenięte o dowodzie zaszłej Śmierci. 
" Sąd okręgowy oddział IV. 
Słanisławów, dnia 26 lipca 1922, 


r. 398/22, Wdrożenie postę;owania' celem uzna-| w Krakowie po myśli $ 493 pk.: |. Treść zamieszczo- 


[nia za zmarłego. Wasyl Puda syn Michała ur. 13 mar- 
„ca 1877 zam eszkały w Potereżu powołany ogól 4 
mob I zacją de wojska austr. odszedł na front, a wedie 
śzeznań świadka lwana iKukurudza miał Pujda znajdo- 
wać się 1916 r. w szpitalu na Węgrzech. Odtąd brak 
ʻo nm wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domnie- 
manie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Auny Pujda 
postępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić sąduwi į 
lobr. związku małżeńskiego adw. dr. Darma w Stani- 
'sławowie: Wasyla Puida wzywa się by przed podpisa- 
mym sądem jawił się lub w inny osób dał znać o 
swem życiu. Sąd tut. na ponowną śbę po dniu 10 
pażdziernika 1928 nie wcześnej jednak jak po upły 
'wie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie 
iLwowskiej wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy oddział IV. 

Stanisław, dnia 23 września 1922, 1338 

L. cz. T. 348/22/%4. Wdrożenie postępowania ce- 
łem uznania za zmarłego. Iwan Żatihej syn Konrada 
ur. 15 sierpnia 1885. W Sielcach o:tatnio tamże za- 
mieszkały służył w armji ukraińskiej i wedle przepro- 
wadzenych dochodzeń w r. 1919 wyjechał wraz z woj- 
'skami ukraińskimi za Zbrucz na Ukrainę i tam zacho- 
rował na tyfus i został odesłany do szp tala w Chmiel- 
alku i od tego czasu nie daje o sobie znaku Życia. 
Można zatem przyjąć iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli $ 24 | 2 u. c Wobec 
tego na wniosek Marty Zatchej wdraża się postepo= 
wanie celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, a 
związkn małżeńskiego zawartego na dniu 10 maja 
11907 między zaginionym a wnioskodawczynią za roz- 
wiązany. Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi albo adw. dr. Weissgłasowi we Lwowie, któ- 
jrego ustanawia się kuratorem oraz obrońcą węzła inai- 
żeńskiego Zaginionego wzywa się, aby Się jawił przed 
„podpisanym sądem, o ile żyje Inb w inny Sposób dał 
*zmać o sobie. Po dniu 30 lipca 1923 wzgl. w jeden rok 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urzę- 
„dowej sąd na ponoway wriosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 lipca 1982. 1053 


T. VI. 183/22 3. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Karol Batuszek syn Szczepataą 
ii Marjanny, bednarz ze Sanki pow. Chrzanów urodz. 
tamże 1879, przydzielony 1914 do 16 puku cbrony 
krajowej nie daje znaku życia. Gdy przyjąć nsleży, że 
„zachodzi ustawowe domniemanie z $ 1 ust. z 3' mar- 
ca 1918 N. 128. Dz. m. p. wdraża się ua prośbę Hono- 
eraty Bałuszek postępowanie celem uznania wymienio- 
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DOKN V 

Luów, dnia 12. kdego 1923 r 

Załącznik do L.: 5525/V 25 

PODANIA ASPIRRNTØW 
OFICERSKICH O MIANOWR- 
NIE ICH PODPORUCZNIKAA! 
REZERWY. 

1213| Ogłaszam rozkaz Pana Mi- 

nistra Spraw Wejskowęch $ tab 


Gen. Oddz V. Nr. 2 
z dnia 27. sticznia TS 
RMORTYZATIE. | „W związku z rozporządze- 


niem Rady Ministrów z dnia 
14 9. 1922 :. w przedmiaci: 
zebrań kontrolnych Dz Ust 
Nr. 85/22 poz. 766. orsz ror- 
rorządzenie Ministra Spraw 


weksli, aby ka L 5529/Tjn D-p. 


wiadomości © zaginionym. Kaioła i'ału- 
szka wzywa się, aby przed dodpisauyn sądem stawił 
się lub w inny sposób uwiadomii o swem życiu. Sad 
na fonown; prośbę po dniu 1 września 1938 ioz ii- y= 
gnie o uznaniu za 7maričgo, 
Sąd okręgowy cywilny oddz VI 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1922. 


T. IL 2/22. Umorzenie. Na wniosek Jakóba Aron- 
Sona kupca w Białymstoku przez adwokata dra Julju- 
sza Dresnera w Tarnowie zarządza się postępawiie 
celem umorzenia niżej oznaczonych weksli, które mia- 
ły zagmąć i wzywa się posiadacza tych 


Nabywajcie 
d procentowa 
pożyczkę 


takowe do dni 45. licząc od dnia ogełseznia edyktu w ME DS ze! 
gazecie urzędowej przedłożył temu sądowi. W razie spolitej Polskiej urodzeni w 


przeciwiryin po upływie tego terminu uznałby Sąd 
weksle za umorzone i bez znaczenia. Weksle są: I) z 
daty Białystok dnia 15. września 1922 r. wystawiony na 
sumę wekslową 800.000 Mkp. na zlecenie braci W. i S. 
Sziachter, płatny dnia 15, listopada 1922 r. w Tarnowie 


lalach 1883 - 1899. włącznie 
zgłaszający się do rejestracji, 
ifórzy posiadają stopni: woj- 
skowe aspisaniów oficerskich 
w b. armji 2tstr. kadeci-aspi= 


u firmy M. Wurzel, przez M. Wurzla jako przyjemcę | anci, wb. armji niem. wszyscy! 
podpisany. 2) taki sam jak pod 1) z tą różnicą, że |aspiranci oficerscy, w b. armii | 
płatny dnia 25.Aistopada 1922 r. ros. junkrowie), mają do złogi 
!Sąd okręgowy. Oddział H. dnia 1. 3. 1923 r. wno- B 
Tarnów, dnia 2. stycznia 1922. 1249 1—3 | Sie podania do M.S. Wejsk 


w drodze przez przynależne 


- = P.K U z prośbą o mianona-j E 
í ROZMAITE OBWIESZCZENIA, ne” podporucznikami re- = 
*| azgłędniane będą podania 


C. L 71/23. Edykt. Strona powodowa: Józef Dere- | ty ko tych  aspirantów oficer- 
wieúczuk w Szerszeniowcach wniosła skargę przeciw | kich. An wt dy ze 
stranie pozwanej: Todozji Krawczuk z Szerszeniewiec | 7 ZUPe) Gośc! odpo atadają na- 


o uznanie prawa własności względnie o zaplate 100 dol. du OWE N 


1 rok 


kan. do |. cz. C. T. 71/23. Audjecja do ustnej rozprawy łużb i 
TA } ; 5 czynnej w wojsku 
została wyznaczona na dzień 1. marca 1923 godz, 8 zd E katów: 


przedpoi w tym Sadzie sała rozpraw Nr, 23. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pazwanej jest nieznane, usta- 
mawia Się p. die Izaka Junga adwokata w Barszczowie 
kuratorem. kzóry ją będzie zastępował na iej koszt i 
miebezpieczeńtstwo dotąd. dopóki ona samą się nic sta- 
wi i mie ustanowi pelnomocnika. 
Sąd powiatowy. Oddział I. 
Borszczów. dnia 2. lutego 1923. 1358 


i WYROKI PRASOWE, : | 


przewidziany w Ustawie 
o podstawowych cbowią- 
zkach i prawach oficerów 
W.P. (ukończenie conai- 
mniej sześciu klas szkoły 
średn'ej), 
3). ukończyli szkołę lub kurs 
wojskowy, orazzłożyli od- 
nośny egzamin. Podania 
złożone w P.K U. po dniu 
1. 3. 1923 r. uwzg ędnione 


Reklama, 
dźwignią 


MESKIE, DAVANI 


 RPELUSZE «wierz. wyborze 
poleca TWORZYJANSKI 


Lwów. kkościevłna 6 gnaich Izby ręaodz. 
Przyjmuje stare słomkowe 
673 i filcowe do przerabianin, 


nego w Nr. 6 periodyczncgo czasopisma  drukowego 
A;Głos Narodu“ z daty Kraków dnią 1. lutcyo 1932 arty- 
kulu z napisem: „Ostatnie qgłwile Niewiadomskiego w 
szczególności ustęp: „Odezwa Niewiadomskiego do 
Narodu“ zaczynający się od słów: „Śmierć moja“ a 
kończacy się wyrazami: .,..którcj brakuje przeciwni- 
kom“ zawiera znamiona występku z 3 305 uk. II. Za- 
rządzona koniiskata powyższego czasopisma zostaje 
zatwierdzoną. a cały zabrany nakład ma być zniszczo- 
nym. III. Zakazuje się dalszego rozszerzania inkrymi. 
nowanego ustępu pewyższeyo artykułu. © 
Sąd okręgowy karnv Senat III. 
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Pr. HI. 8/23/2. Sąd okręgowy karny jako prasowy 
orzekł na wnicsek Prokuratury po myśli $ 493 pk.: I. 
Treść zamieszczonega w Nr. 7 periedvcznego czasopi- 
sma drukowego „Goniec Krakowski* z daty Kraków, 
dnia 1. lutego 1923 artykuł z napisem: „Ostatnie gu- 
dziny Eligjwsza Niewiadomskiego" w szczególności u- 


OBWIESZCZENIE. 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Spółdzielni pod firmą: 


Spółdzielnia kredytowa dla handlu 
przemysłu i rękodzielnictwya 


'stępu „Niewiadomski mówić zaczynającego się od 
słów „śmierć mota jest komiecznem uzupełnieniem...“ cc 
a kończący sie slowami: ...usłyszała mój głos“ za- m AMODOMEL 


-wiera przedmiotową istotę występku z $$ 303. 302 uk. 
i zbrodni z $ 65 a uk. II. Zarządzena konfiskata powvż 
szego czasopisma zostaje zatwierdzona a cały zabrany 
nakład ma być zniszczony. Ill. Zakaznie się dalszego 
rozszerzania inkrvminowaiego ustępu powyższego ar- 
tykutu. 


Spółdzielnia z ograniczoną poręką 
w RADZIECHOWIE Oddział we Lwowie, 
f odbędzie się dnia 28. lutego 1923 o go- 
| dzinie 4-tej popołudniu w biurze 
Oddziału wa» Lwowie przy ulicy 

Legjonów Nr. 33 (IL piątro) 

z następuiącym porządkiem dziennym: 

1) sprawo*danie Zarządu z czynności i rachunk w 
za ro: 13922; 

2) sprawozdanie komisji rew zyjnej i wnitsck 
tejże na ud ieł.nie Zarządowi i Radzie nad- M 
2orczej absolutorjum 2 czynności i rachun- [4 
ków za r. 1922; 

3) sprawozdanie Rudy nadzorczej i wniosek tejże 
co do rozdziału czystego zysku; 

1) Zmiana nazwy spółdzielni i przeniekiem= sic- JĄ 
dziby takowej z Radziechowa do Lwowa, M 

5) Zmiana $ 2. ust. a. statutu, 

5) Wnioski członków. 


Lwów, 16. Łutego 1923. 
Zarzad. 


Sad okręgowy karny Senat III. 
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i KURATELZ. f 


P. 168/22:4, Edykt. Sąd powiatowy O. H. w Ottynii 
uchwałą z dnia 18. października 1922 P. 168/22 pazba- 
wil częściowo własnowolności Fedora Marcmkowa z 
Uhornik z powodu oplłstwa. Kuratorem ustanowiono 
Iwana Lesiowa. syna Fedora z Ottynii. 

Sąd powiatowy. Oddział Il. 
Otiynia. dnia 8. lutego 1923. 1162 


rawdziwe KILIMY GŁINIAŃSKIE 


na ścisny i podłogę, ned i przed łóżka, porijery. 
chodniki, narzutki na o!omary ; bujaki, poduszki 
| patarawki D0M BILIMÓW 5. LONE 
można pabyć: i 

PLAC ŚW. DUCHA obok kościoła OO, Jezuitów | 


— Redakcia czynna 
nie 


z odnoszeniem lub poczią miesięcznie 7000 mp., zagra nicą 9000 mp, 


Adniinistracja nie zwracają. — Konto Poczt. Kasy O. 141.690. 


‘Redaktor odpowiedzialny; JERZY, KONARSKL Należytość pocztową opłacono ryczałtem. Drukarnia Poiska, Lwów, ui. Uhorążczyziy 31. 


